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Dzisiaj w  południe na posiedzeniu Sejmu

premier tow, Cyrankiewicz wygłosi eipose
i przedstawi 
skład nowego rządu

WARSZAWA. Dziś w południe premier nowego rządu tow. Józef Cyran­
kiewicz stanie pfzed Sejmem, gdzie wygłosi ęxpose. Równocześnie premier 
przedstawi Sejmowi nowy rząd, który został sformowany onegdaj późnym 
wieczorem 1 już zaakceptowany przez Prezydenta R. P. Nowy rząd ma 
skład następujący:
'Prezes Rady Ministrów — Józef Cy­

rankiewicz,
, wicepreniier ( -nłirtistjfr Ziem Qdzy- 
C * :skanych — Władysław Gomułka, 
wicepremier — AntoniKorzycki,
miń. bez teki -— Wincenty Rżymow- . ......
min. bez' teki — Wincenty Bara- 
~ nowski,
min. obrotur narodowej *— marszałek 

.. Michał-Rola-Żymierski, 
min, spraw zagranicznych — Zyg­

munt Modzelewski,

min. administracji publicznej -— Ed­
ward Osóbka-Morateskl, 

nlin. bezpieczeństwa publicznego — 
Stanisław Radkiewicz, 

min. skarbu — Konstanty Dąbrowski, 
,Bun. rolnictwa i reform rdnyGh - 

Jan Dab-Kocioł, 
min, przemysłu — Hilary Minc, 
min. sprawiedliwości — Henryk 

Świątkowski,
min, oświaty — Stanisław Skrze­

szewski,
min. praęy i opieki Społecznej —- 
, Kazimierz Rusinek,

min. aprowizacji i handlu — Włodzi­
mierz Lechowicz,

kierownik ministerstwa żeglugi i han­
dlu zagranicznego — Ludwik 
Grossfeld,

min. odbudowy — Michał Kaczo­
rowski,

min. komunikacji — Jan Rabanowski, 
niin. poczt i  telegrafów — Józef 

Putek,
min. lasów — Bolesław Podedworny, 
min. zdrowia — Tadeusz Michejda, 
min. kultury i sztuki — Stefan Dy­

bowski,
kierownik ministerstwa informacji i 

propagandy — Feliks Wldy- 
Wlrski.

WARSZAWA (PAP). Dnia 6 brn. u- 
stępującemu Premierowi tow. Edwar­
dowi Osóbce-Morawskiemu, złożyli 
wizytę pożegnalną’ byli ministrowie je­
go rządu, minister oświaty Wycech i 
minister administracji publicznej Kier- 
nik.

Anglicy chcą stworzyć IV

•ślę okazać s tra sz liw ą  w  konsokwemc.iach. 
:  'P o se ł  Law , - k tó ry - je s t ' -konse rw atystą, 
ośw iadczył, i e  za d au ie in  A nglików  w 
N iem czech je s t  sp ra w o w an ie  k on tro li, a  
n ie  rządów , o raz ; un iem o żliw ien ie  w yw o­
ła n ia  przez. N iem ców  now ej, w ojny.

jeżeli konferencja, moskiewska 
nie doprowadzi do porozumienia
-  LONDYN (Obsł. wł.). Opublikowano tu kilka szczegółów z projektu bryty), 
tkiego w sprawie Niemiec, który ma zostać przedstawiony na konferencji lon. 
iyńskiej. w ielka Brytania proponuje przede wszystkim upaństwowienie wszyst­
kich kopalń i  zakładów przemysłowych na terenie Zagłębia Ruhry, przeciw, 
stawiając się wszelkim projektom umię- '
Wynarodowienia. Upaństwowienie ma 
ustąpić na rzecz rządu centralnego.
O ak podaje korespondent jednego ż 
gfiienriików,' Wiejka”’Brytania •płźygotór 
gNije równiąż ■projekt .’ Otworzenia 
P*. Rzeszy ni fenuefikiejlte Strefaó}i, zaelfod- 
nich w wypadku ?niepowodzenia konfe­
kcji pi^kięteslrtej. i  :f ;
! PA Ił|.ż (oAsł. Wł^.. W iadom ość 6 p ro- 
m f e d p  b ry ty jsk ic h ’ w' % praw ie N iem iec 
wywołała tu  d u że  po ruszen ie . P ism a  
P o z u j ą ,  Ze pfcojekt sp o tk a  s ię  -n iew ąti 
ffliwie z { p a r c io m  wszei kiego  rod  za j u 
"reaifccji, ktpFa dąży  do w ojny. W  wy* 
pdk iL  upęństw O w ienią- R u h k w in a  rzecz 
•Bflftui niem ieckiego  p o w sta łb y  bórodek  W 
[keu E uropy, gdzie .w szy b k im , te m p tl ,
PWgoŁowano by  n o w ą  ag resję.

LONDYN. ' ' M .  brytyjsktei. ?Izhi.ę..'Grtni|i 
H h r  ^ ię  d eb a ty  n a , t e m a t ,  sy tu a c ji 
iO TŚm czech,
ł .w. ram ien ia opozycji p rz ć jp ąa ^S ł poseł 
Ryszard
jtotąa nie zd aw ał sobie pp raw y  z k ry  tycz-’
N  sytuacji w N iem cżech i z n astęp stw , 
lakie ona może sp o w o d o w ać., P oseł L aw ,

.haoóżnie pipźekóaat ,śię . a .  w ałten- 
|™ ^ Ayęla.: ,w ;e tiy f|e  ;brj%y;jskiej sąbwW- 
j®>ł, Za około  20 ip iljonów : Niem ców  
pSkątgb nędzy u p a d a  coraz :jm ij , .ó p  ’s$a- 
Rbwi pow ażne n iebezpieczeństw o d la  za- 
|Modniej E u r o p y , ,. R ozkład  ■ m oże się  roz- 
[ krzyć, a  obecną p u s tk a  rrlo ra jną  m oże

T ym czasem  pociągn ięc ia  a d m in is tra c ji 
b ry ty jsk ie j w N iem czech s ą  nasien iem , 
'k tó ry ch  ow ocem  m oże być w łaśn ie  wojna* 
P rzekupstw o , a  n a w e t sp rzedaż  urzędów  
p rzez u rz ęd n ik ó w  b ry ty jsk ic h  ttie  ś ą  wy- 
pad  k am i oddzie lnym i, ale  z d a rz a ją  s ię  
dość często. 'W ie lk ą  B ry ta n ia  'S tra c iła  
— zdan iom  p o s ła  — sw oją  pow agę i sw o . 
jo  znaczenie w N iem czech.
... O dpow iedzialność za obecny s ta n  rze­
czy sp a d a  w p raw d z ie  n a  N iem ców , ^zle i 
rząd  b ry ty jsk i b łądz i, szu k a ją c  ro z w iąza­
n ia  ideologicznego d la 'p rob lem ów  n ie ­
m ieck ich , z a m ia s t po zn a ć  je  że s trb n y  
praktycznej*

Krwawą masakrą brytyiczyków
grozą terroryści palestyńscy

. JEROZOLIMA (0hsł, wł.). Polic ja  bry> 
ty jąką wysiedliła jąż na derenie, m iasta 1500 

.£  jjsfafołf-
cy, .w której mai a mieszkać pod specjal­
ną .ochroną, obyw atele .b ry ty jscy , Wx.sió!jio- 
pyra nie przydzielono .żad,nych Inpyęh mie­
szkań, .Ogółem w ysiedlonych zpstanie około 
4.Ó00 Żydów.
|  P rzew odniczący Żydowskiej Rady Naro­
dowej Rem es zw rócił się -do rządu pale- 
ś |y ń § k i|g ą  o pi&edJużenię siedmiodniowe­
go ultimatum brytyjskiego do ludności iy -  
dowskiej. W  ultimatum tym  rząd domaga 
się, aby ludność w spółpracow ała z policją 
i wojskiem brytyjskim , cełem w ykrycia 
terro rystów . -

LONDYN (ObSł. w ł.). W  Izbie GnSn to­
czyła się debata na tem at stosunków w

I  Jugosławia wciąż nie chce
Podpisać traktatu pokojowego z Wiochami

PARYŻ (Obsł.- wł.). Czyni -f się tu 
RjSgotówania .do ńroeąystęgo«podpi­
cia w dniu jfQ lutęgb tfąlctątóyy pok®- 
r^ych z 5 państwami, byłymi sateiir 

osi. Tęaktpty będą podpisane w 
Wachu francuskiego miftisterstwń 
Wtw źasr^nKznyęii.lJtoeł^toit roz- 
5Pocznie się; o godz^H rzakończy o 1Y. 
Ręcznik ambasady ‘ jugosłowiańskiej 
?! Paryżij oświadczył, że nie zaszło 
y® oowefeo, co; miałoby' wpłynąć na 
jwianę decyzji Jugosławii, która od- 

SP îła podpisania, traktatu z Włocha- 
i W  politycznych wyraża się 

I^Hakmkdzieję, że Jugosławia zmieni 
- decyzję. W przeciwnsrm bowiem

wypadku, w  myśl artykułu 89 trakta­
tu nie będzie mogła korzystać z upraw­
nień, wynikających z traktatu. Przede 
wszystkim więc Jugosławia riię otrzy­
mywałaby odszkodowań od .Włoch, a 
następnie nie mógłby być utworzony 
obszar Triestu.

RZYM (Obsł. wł.). Komisja spraw 
zagranicznych zgromadzenia general­
nego powżięfa decyzję, upoważniającą 
ministra spraw zagranicznych dó pod­
pisania traktatu pokojowego.

Premier de Gasperi oświadczył, że’ 
wprawdzie Włochy podpiszą traktat, 
ale będą protestowały przeciwko jego 
surowości*

Palestynie. M inister kolonii Jo h n es 'Creech 
powiedział, że ew akuacja ludności b ry ty j­
skiej Jest spowodowana stałym  wzrostem  
ąj^cji. terrorystycznej. T erroryści grożą 
krw aw ą m asakra, jeżeli zostanie w ykona­
ny  • w yrok  śmierci ma G runerze. S tąd  też 
rząd by ł zmuszony powziąć wszelkie; środ­
ki ostrożności. Rząd b ry ty jsk i nłemhće sto­
sować represji wojskowych, ale musi się 
przygotow ać na w szelką ew entualność. Je­
żeli chodzi o ogół ludności żydowskie}, to  
ludność odmówiła w spółpracy w  zw alcza­
niu terrorystów . ‘ j

JEROZOLIMA (Obsł. teł.) Tajna rad io ­
stacja żydow ska w  Jerozolimie, nazyw a­
jąca siebie „głosem walczącego Syfonu"; 
oskarżyła rząd  b ry ty jsk i o stosow anie w 
Palestynie metod- hitlerowskich przez w ła­
dze brytyjskie. R adiostacja zw róciła się 
z apelem do wszystkich narodów  św iata o 
rozpoczęcie walki z tyranią bry ty jską w 
Palestynie. Audycję nadano W językach 
angielskim, rosyjskim, włoskim i hebraj­
skim.

W ładze bry ty jsk ie podały, że egzekucja 
jGrupera ma się odbyć 18 lutego. /

MONACHIUM (Obsł. wł.>. G u b e rn a to r  
strefy  am erykańskiej gen. N arnęy oświad­
czył, że w  strefie amerykańskiej w  Niem­
czech znajduje się 150.000 uchodźców ży­
dowskich, k tórzy  powinni być jaknajrych- 
lej repatriow ani do Palestyny . ;

Śmierć am basadora
WASZYN&TON (Obsł. wł;). G ardner, 

m ian o w a n y  n iedaw no  a m b a sa d o re m  S ta ­
nów  Zjednoczonych w W ie lk ie j B ry tan ii, 
zm a rł n ag le  n a  u d a r  serca. P rez y d en t 
T ru m a n  m ian o w a ł now ego am b asad o ra , 
k tó ry m  został F oreedal, dotychczasow y 
m in is te r  m ary n a rk L

; Dnia 6 brn: złożył ustępującenjp Pre­
mierowi tow. Edwardowi Osóbce-Mo- 
rawskiemu Wiżytę w Pfezydmm Rady 
Mipistrów wicepremier Mikołajczyk.

NOWY JORK (Obsł. ,wł.). Wszystkie 
dzienniki amerykańskie przynoszą na 
czołowych miejscach wiadomości o 
wyborze ob. Bolesława Bieruta na 
Prezydenta Rzeczypospolitej i desyg­
nowaniu na premiera sekretarza gene­
ralnego GKW PPS J^żóra Cyrańkiewi- 
cźa. W obszernych. sprawozdaniach 
dzienniki podają szczegółowo przebieg 
pierwszej sesji Sejmu Ustawodawcze­
go.

Wybór, prezydenta został przyjęty 
bardzo przychylnie. W komentarzach 
podkreśla się. że Prezydent Bierut jest 
człowiekiem, który pdj łat najmłod­
szych walczył o prawdziwa demokra­
cję w Polsce, a obecnie od pjerwszej 
.chwil! odrodzenia państwa polskiego 
stał na jego czele.

Również bardzo życzliteie powitano 
wyznącąenię ną premierą dfitychsząSo* 
węgo ministra Józefa Cyrankiewicza. 
W życiorysach jego szezegółny nacisk 
kładzie się tia to; że fltrwy premier 
przez cztery fota był więźniem nie­
mieckich obozów koncentracyjnych i 
od pierwszej chwili pó powrocie dó 
kraju wziął najbardziej czynny udział 
w  tworzeniu nowej rzeqzj?wistości 
polskiej. Premiera Cyrankiewicza cha- 
rakteryzitie.się jako najbai^ziej' wybit*= 
nego, przedstawiciela młodych socjali­
stów polskich.

Dolnośląski 
świat pracy 
ia  Prezydenta R.P.

Okręgowa Komisja Związków  
Zawodowych w e W rocławiu, w  
imieniu całego świata pracy 
Dolnego Śląska, zasyła wybra­
nemu z w oli narodu Pierwsze­
mu Prezydentowi Rzeczypospo-. 
litej Polskiej, Ób. Bierutowi Bo­
lesławow i, Niestrudzonemu Bo­
jownikowi o w olnęść i  demo­
kracją, radosne pozdrowienia 
i zapewnia, że  zw iększy sw e  
w ysiłki dla rozwoju gospodar­
czego Ziem Odzyskanych i  u- 
trwalenia Demokracji Ludowej.

Okręgowa Komisja 
Związków Zawodówycb  

• Wrocław.

Generalissimus Stalin
do Prezydenta Bieruta

WARSZAWA, N a ręce Pręż. Bierula -^pły-; 
nęła depesza od Generalissimusa Stalina nastę­
pującej tręści: j

pro sz ę ' przyjął moje gratulacje w związIĘi 
Z wyborem Pand na Prezydenta RzfęzypofpOt'; 
litej. Polskiej oraz życzenia powodzenia w  
Pańskitj fracy dla dobra narodu polskiega.P

I*rof. Grabski
w Londy nie wizytował Beylna 

LONDYN (Obsł. wł.). Do Londynu ? 
byl prof. Stanisław ” Grabski, k tó ry  ostąfm o 1 
piastow ał stanow isko w iceprezydenta Kra-, 
jowei R ady Narodówej. Prof. G rab sk i.z łc^ J  
ty ł  w izytę ministrow i -Bevinowi.

Tlowy. J tz a d
Poprzednie] nocy utworzony został przez tow. Józefa Cyrankiewicza newy 

rząd. Po krótkich, bo niespełna 24 godziny trwających pertraktacjach ze stron­
nictwami Bloku tow. Cyrankiewicz mógł Prezydentowi Rzeczypospolite] przed­
stawić ostateczną listę swego gabinetu. Krótki ten okres dowodzi, że Blok De­
mokratyczny, stanowiący dziś szeroką koaiiciJfprzystępuje do pracy zupełnie 
przygotowany 1 z silnym zamiarem szybkiego iizgadnianla zagadnień politycz­
nych. Jak ż tego widać nowy rząd nie ma zamiaru tracić wiele czasu na spory 
polityczne, lecz poświęcać go będzie wyłącznie tak ważnym dziś sprawom 
gospodarczym.

Oblicze nowego rządu wykazuje też, że skończyła sie ostatecznie rola 
PSL-n pod wodzą Mikołajczyka. Rząd Jedności Narodowe], którego blisko 
20-tpmIesięczne rządy wryły sie na wieki do księgi historii narodu polskiego nie 
był dlatego rządem jedności, że Jego wicepremierem był Mikołalczyk. Zrobił on 
bowiem ze swej strony wszystko, aby doprowadzić do rozbicia tej jedności, 
a jedynie wybitne! mądrości polityczne] mężów, stanu i polityków stronnictw de­
mokratycznych, zasiadających w tym rządzie, w pierwszym rzędzie lego pre­
mierowi tow. Osóbce - Morawskiemu i,tow, wicepremierowi,Wiesławowi - Go­
mułce zawdzięczać należy olbrzymi sukces scementowanła prawdziwe] jedności 
narodu, która, może tyłka obrócić sie na najwyższe dobro Polski.

iłowy rząd powstał Jako wyraz zaufania całego narodu polskiego w wyniku 
wyborów z 19 stycznia. Zasadnicze drogi polityczne Polski zostały określone 
przez Rząd Jedności Narodowe]. Zamiar kontynuowania tej polityki przez rząd 
premiera Cyrankiewicza wynika wyraźnie z jego składa osobowęgo. Dwunastu 
członków poprzedniego rządu weszło w skład nowego gabinetu, wśród nich na 
jeden z najważniejszych resortów b. premier Osóbka - Morawski.

v PPS zachował swój poprzedni stan posiadania i wehodzi dó nowego gabinetu 
w sile sześciu ministrów na następujące resorty: Administracja Publiczna, Skarb. 
Sprawiedliwość, Odbudowa, Praca i Opieka Społeczna oraz Żegluga i Handel 
Zagraniczny. Z nowych ministrów socjalistycznych do rządu wchodzą tow. 
Kazimierz Rusinek w miejsce tow. Kuryłowicza i tow. dr Ludwik Grossfeld, 
który obejmuje tekę nie należącą poprzednio do przedstawiciela PPS.

: Zmiana nastąpiła też na stanowisku ministra Spraw Zagranicznych, którym 
został poprzedni wiceminister tego resortu tow Modzelewski z PPR, Jego po­
przednik w urzędzie, min. Rzymowski, wchodzi w skład gabinetu jako minister 
bez teki. Stanowiska w gabinecie, opróżnione przez przedstawicieli PSL, tl. tekę 
wicepremiera i Ministerstwo Rolnictwa I Reform Rolnych objęli przedstawiciele 
SL, natomiast teke Oświaty otrzymał ambasador R. P. w Paryżu Stanisław 
Skrzeszewski, kierownik tego resortu w P. K. W;'N.

Nowy rząd ma przed sobą trudne zadania. "Musi poświecić cały wysiłek 
sprawie realizacji Planu Trzyletniego przy równoczesne] stabilizacji stosunków 
wewnętrznych I wzmocnienia administracji państwa. Ną te ostatnie 
wskazuje objecie resortu administracji publicznej przez tak wybitną osobistość 
jaką jest tow. Osóbka-Morawski, którego popularność w kraju I za granicą jest 
olbrzymia.

Wszystko wskazuje na to, że nowy rząd premiera Cyrankiewicza przystępuje 
do pracy w niezwykle przyjaznym klimacie i spotka się z sympatią całego bez 
wyjątku polskiego społeczeństwa.
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K o zły  ofiarne
M yśl u k a r a n ia  z b ro d n ia rz y w o je n n y c h  

została rzucona przez polsk i rz ąd  em i­
g ra c y jn y .;  M ija w łaśn ie  5 la t  od chw ili, 
gdy  z in ic ja ty w y  P o lsk i o d b y ła  się p ie rw ­
sza k onfe renc ja  m iędzynarodow a v-|y jtej 
spraw ie. K onferencji te j 'przew odniczył 
gen . S ik o rs k i. ' O pracow ana wówczas de­
k la ra c ja  w y su n ę ła  p o s tu la t u k aran ittj  
jak o  pospolitych  zb rodn ia rzy  tych . 
w szystk ich , k tórzy , k o rz y sta jąc  z -prze­
m ocy flzyfeznójf L  tym czasow ej b ezkar- " 

i l a ś c i ,  łam ali bez sk ru p u łó w  .p raw ól:n słę-. 
'dzynarodow e. Z biegim  czasu- po jęc ia- 
p rzestępstw , k tó re  ! n a le ży  u k arać , ro z ­
szerza ły  się  i n a b ie ra ły  bardzie j wyra* 
zistego cha rak te ru . W  te n  sposób pow ­
s ta ła  id ea  Norymbeorgi i pom ysł deną- 
zifikacji.

P ó łto ra ro czn y  p roces  n o ry m b ersk i Za­
kończył s ię  w  pew nym  sto p n iu  rozczaro­
w aniem . N a jw iększą n iesp o d zia n k ą by-., 

>  . uw oln ien ie F ritsch eg o  i" P apena . 
P ierw szy  z n ieb  zosta ł ju ż  u z n a n y  za 
w innego i i  sk az an y  n a w e t p rzez n iem iec­
k i są d  denazifikacy jny . D rugi, po  w-yf- 
la n iu  rzew nych łez n a - s a li  sądow ej, zo» 
s ta ł  a resztow any, poniew aż o k azałe  s ię  : 
że sfa łszow ał te s ta m e n t H lndenburgą , 
N aw et sąd  n iem iecki m u sia ł przyznać , 
5że to  fa łsz e rs tw ^  Odegrało bardzo  pow aż­
n ą  ro lę w  u g ru n to w a n iu  s ię  w ładzy  - hit*
1 ero weki ej i m u si być u k aran e .
- W yrok  n a  P ap en a  n i e ’ został jeszcze J 
W ydany, ale  w ydaje- się n iew ątp liw e, że 
będzie skazu jący . MyliłbM się  jed n a k  
;ten, k to  by  sądził, że sąd  rsjeriiieĄ l jest 
bardzie j su row y  od try b u n a łu  m ięd zm a - 
rodow ego. W yda je  się to  b y ć  po  p ro s tu  
g rą , obliczoną n a  e fe k t P ap en  i F ritsch e  
s ta ją  się  kozłam i o fiarn y m i w w yg ran iu  
w ielk iej staw ki, ja k ą  je s t re h a b il ita c ję  
n a ro d u  n iem ieckiego jak o  całości. P rzez I 
.rzekom ą surow ość sądU  niem ieckiego  n a d  j 
N iem cam i ra tu je  się ca ły , system , u s ta ­
now iony przez alian tów , zw any d en a z i. 
fikacją. S k azu ję ,się  ,dw ie jednostk i, k tó ­
rych  w ina  d la n ikogo  n ie  u leg a  najm niej* 
szej •w ątpliw ości, aby  zrehab ilitow ać b o  

'k i  tysięcy  innych .
i C o ś  w  ro d zaju  te j sam ej g ry  obser­
w ow aliśm y  już po  p ierw szej w ojn ie św ia- j 
tow ej. Już  w tedy  k ie łk o w a ła  n ieśm iało  J 
m y śl u k a ra n ia  w innych . Nie m ów iono 
jeszcze w ted y  o  zb rodn ia rzach  w o jen j 
nych , a  ty lk o  o .ty ch , k tó rzy  spow odow ali 
w ojnę. Po d łu g ich  s ta ra n ia c h  N iem cy 
•uzyskały w reszcie zgodę w  r, 1920 n a  jika- j 
ra n ie  ty ch  p rzestępców  p rzez w łasne , n ić- j 
m ieckie sądy . Już  w tedy  zrobiła .się z 
tego  fa rsa . N iem ieckie’ sąd y  p rzygoto­
w ały  a k ty  o sk arżen ia  ty lk o  w  s to su n k u j 
do 45 osób, a  k ied y  ci s tab ę li w n a s tę p ­
n y m  ro k u  p rzed  sąd e m  w L ipsku , to  z a ­
ledw ie 9 z  n ich  zostało  skazanych . Żaden 
n ie  za p łac ił g łow ą za zbrodnię. W p ro st j 
przeciw n ie — Stali się  n iem al bohatera*  
m i narodow ym i.
1 S k an d ali d en a zifik ac y jn y ch  b y ło  już 
bardzo  wiele. iN a  najw yższych  s ta n o ­
w isk ach  w cale n ie  je s t  t ru d n o  znaleźć 
by łych  hitlerow ców . O sta tn io  np . o k a ­
zało się, żę k a n d y d a t n a  p re zy d en ta*1 Ba- 
W aril je s t by łym  szpiegiem  h itle ro w sk im . i 
. O negdaj zastępca  g u b e rn a to ra  strefy  

a m e ry k ań sk ie j gen. C lay zw rócił się do 
p rem ie rów  po ludn iow o-uiem ieckich  p a ń ­
stew ek, a b y  n a ty c h m ia st , pów ięksżjrły 
ilość i sk ład y  sądów  denazifikacy jnych . 
W  strefie  am e ry k ań sk ie j bow iem  wciąć 
jeezcze 2 m iliony  N iem ców ' czeka n ą  
■pczyszceenie. W praw dz ie  to  oczyszczanie 
się  p rzed  n ierz ad k o  daw nym i kolegaWl\ 
n ie  je s t w cale p rzykre , n iem n ie j jwlpili* 

* w ym aga pew nego czasu  i , z a ła tw ien ia  
^szeregu form alności;

N iem cy n ie  sp ieszą  się. • W ierzą  w  
.'sw oich zam orskich  przyjació ł. Może przy  
;-M i pom ocy u d a  się n a  konfe renc ji m o­

sk iew skiej p rzek reślić  n ie  ty lk o  ca łą  de- 
nazifikację , w ykazując , ja k  m ało  jest 

l^ in h y c b , ąlę  i w ydaw an ie  z b r® n ia rz y  
w ojennych. W  tej o s ta tn ie j sp ra w ie  ma'„ 
j ą  zachęcający  p rzyk ład , N a kdnferen- 

Ępjl lo n d y ń sk ie j . w niosek am e ry k ań sk i, 
p o p a r ty  przez delegata  angielskiego, 

(proponuje,, a b y  A u s tria  w y d a w ała  zbrod­
n ia rz y  w ojennych ty lko  w okresie 90 dni 
od chw ili p o d p isan ia  t ra k ta tu  pokojow e­
go. F o tem  już n ajw iększy  zb rodn iarz 
m ożę śm iać się  w  kułak... Może n aw et 
H itler, gdyby się n ag le  zn a laz ł w A ustrii, 
byłby bezpieczny. Przecież, w  - p rzeci­
w ieństw ie do B orm ana, n ie  został naw et 
osądzony... I* - ' '(jod)

Korpus dyplomatyczny składa życzenia
P rezyd^ iitow i H# P .

l~iS~T Z SA L I feaćtafetef

w ?a!i Pompejańskiej BefWederu
WARSZAWA (PAP). W dniu 6 bm. o godzinie 13 Prezydent RP przyjmował ży-| 

jeżenia od -członków korpusu dyplomatycznego, akredytowanego w W arszawie. Na 
dziedzińcu belwederskim kompania honorow a prezentuje, broń przed wchodzącymi, 
którzy zbierają się w sali Pompejańskiej.

piew sżym ^izędzie ustaw iają się: dzie- 
kan korpusu dyplomatycznego ambasador 
ZSRR Lebiediew, ambasador Stanów Zjed­
noczonych Bliss Łase, am basador W iel­
k iej Brytanii Cayendish Bentinck, amba­
sador Rumunii Raiciu, ambasador Jugosła­
wii Pribicevic, poseł Czechosłowacji Hoj- 
ret, poseł Szwecji Vęstrlng, poseł Finlan­
dii Jarnefęld, poseł Norwegii Dąnielgen, jpp: 
sęł jfo lęndu Falsś, p o se ł Szwajcarii Ganz, 
poseł Danii Konrad Hansen, poseł Bułgarii 
Tagaroff, poseł Hiszpanii Sanchez Arcas, 
charge dłaffaires W ęgier Forstner, charge 
d’affaires Turcji* Gork, charge - d'aff aires Ar­
gentyny Maffei, charge d'affaires W łoch 
■Soarbl, charge d'affaires -Belgii Graeffe, 
charge d’affaires Egiptu Ismail, przedstawi­
ciel polityczny Austrii Engerth. W  drugim 
rzędzie sto ją yadcy i sekretarze oraz atta­
che wójskowi.

O godzinie 13.10, poprzedzany jjjiizez dy­
rektora . protokółu dyplomatycznego, A da­
ma Gubryhowicza, wchodzi na salę Prezy­
dent RP w towarzystwie premiera Rządu 
Jedności; Narodowej Edwarda Osóbki-Mo­
rawskiego, ministra spraw zagranicznych 
Wlnceftfego*'  Kzymówśkięgo, wićemMsfiftf 
spraw zagranicznych Zygmunta Modzblew- 
skiego, podsekretarza s ta n u , w  Prezydium 
Rady \M inistrów Jakuba Bermana, ministra 
pełnomocnego Józefa Olszewskiego i sze­
fów kancelarii cyw ilnej t  wojskO-Wej.

MOW A AMBASADORA LEBIEDIEWA
Dziekan korpusu dyplomatycznego, amba­

sador ZSRR Lebiediew, wygłosił następują­
ce przemówienie:

Panie - Prezydenciel
W  imieniu korpusu dyplomatycznego, a- 

kredytow anego w W arszawie i  w  moim 
własnym imieniu mam zaszczyt złożyć Pa­
nu powinszowania z okazji,, obioru. Jego  na 
Prezydenta RP oraz Życzenia, wszelkich po­
myślności na tym, wysokim stanowisku.
Równocześnie w  osobie Pana- winszuję też 
bohaterskiem u narodowi polskiemu zam­
knięcia przejściowego okresu politycznego 
w  jego historii, k tóry  Jakończył się tak zgo­
dnym wyrażeniem woli narodu, .oraz,'.tek 
widocznym zjednoczeniem pod hasłem wal­
ki o  pokój, o tritenf demokracji, o- siłę;, 
wolność i niepodległość swego ojczystego 
kraju. Decyzją tą naród polski zapśwnił so- 
bić dzieło szybkiej odbudowy swojej ojczy­
zny, rozkwitu kuttuiY Lnhukl, wzrostu jej 
potęgi.

Jestem  przekonany, Panie Prezydencie, iżl 
zarówno Pan, jak i powołany przez niego 
rząd polski znajdzie, pełno poparcie ze stro­
ny  postępowych, sił całego św iata ' dW Szla­
chetnego > dzieła, m ającego z a . c e l . wszech­
stronny rozwój m aterialny i duchow y sił 
narodu polskiego, podniesienie jego dobro-

bytu oraz przyjaźń i wzajemne zrozumienie 
ze wszystkimi demokratycznymi krajami 
świata.

imieniu własnym i W imieniu mojej 
Wielkiej, ojczyzny składam Panu, .Panie Pre­
zydencie, a w  jego' osobie również i naro­
dowi polskiemu, życzenia z okazji ostatecz- 

demokratycznego ustro­
ju  w  Polsce. Jes t to dowodem, że. ofiary, 
jak ie naród .polski poniósł w walce prze-, 
ciw agresji niemieckiej oraz. przeciw w ła­
snej reakcji, nie poszły na m arne. 1 Naród 
polski zakończył wojnę pełnym zwycięst­
wem zarówno nad zewnętrznymi, jak i we­
wnętrznymi swymi wrogami. W inszuję 
bratniemu ńarodńwi polskiemu tego w ielkie­
go zwycięstwa.

Życzę Panu,' Panie Prezydencie, szczęścia 
pfeobistego oraz wszelkich sukcesów w dal­
szej pracy. L

MOW A PREZYDENTA RP 
• Dziękując za złożone życzenia, Prezydent 

RP odpowiedział:
Panie Ambasadorze, panow ie ambasadoro­

wie i ministrowie!
Dziękuję Panom za życzenia, złożone za­

rów no mnie osobiście, jak  i całemu naro­
dowi polskiemu.

Jesteśm y obecnie świadkami zamknięcia 
przejściowego okresu w h is to rii Polski, któ­

ry  nastąpił V  czasie najcięższej walki, Jaką 
narodowi polskiemu przyszło stoczyć w o- 
bronie. swego istnienia. Ja k  Pan słusznie 
podniósł, Panie Ambasadorze, naród -polski 
wyszedł z  t e j . walki zwydęSko — polska 
myśl polityczna znalazła obecnie kierunek 
zgodny z< interesem  narodu i państwa.

vPragnę z a p e w ffć P a S w .z e ^ z e c z p o sp ó li ' 
ta Polska nie pominie żadhej sposobności, 
by  dla utrw alenia trwałego pokoju pogłębić 
i zacieśnić przyjazne stosunki ze wszystkl- 
mi narodami świata, m iłującymi wolność i 
pokój. D la osiągnięcia tych celów zawsze 
mogą Panowie MCzyć na najdalej idącą pg* 
moc m oją i rządu polskiego.

" Po części oficjalnej Prezydent RP podej­
mował zebranych lampkę wina. 7  

Obecni b y l r  rów nież dyrektor dęparta- 
mófttu prasy 1 ‘łń fdńhac jtM S Z  gań.' Gross 
i naczelnik wydziału zachodniej i północ- 

,sej Europy, dr Chrómeckl.

Lohr w kolejce
na RTubłenlc;

BELGRAD (O bsł w ł) . P rzed trybunałem  
narodówstoi w  Belgradzie rozpoczął się 

' wczoraj proces generała niemieckiego Lóh- 
ra, byłego dowódcy woJSk fiiete'eckich na 
froncie południowo-wschodnim. Jest on o- 
skanSony tn. Im o w ydaw anie -itakazńw roz­
strzeliw ania ludności i powodowanie maso­
wych egzekucji. Lohr w ydął swego czasu 
rozkaz bombardowania Belgradu. W  mie­
ście zginęło w tedy 30.000 ludzi.

,P rzed tym  samym trybunałem  stale  rów­
nocześnie 7 innych generałów  niemieckich.

Gospodarka amen kańska przypomina chorem
który nie jest w stanie się łęczyc

MOSk w A. W  ostatnim numerze „Izwie- 
stia '- prof. B y^row , analiza je obecną sytua-- 
cję gospodarczą W Stanach Z jednoczonych.

Waknitek znacznego podwyższenia cen i 
spadku realnych zarobków, pisze Bystroiw, 
nagromadziły się w Sternach Zjednoczonych 
olbrzymie ząpasy towarów, k tóre osiągn ęły 
wartość 34 milionów dolarów. Podkreślając, 
że najbardziej czułym barometrem gospodar­
ki kapitaliotycżnej jest kura akcji, Bystrow 
wskazuje, że nie bacząc na chwilowy spadek 
kursów, iśre-do i kurs akcji 30 najpoważniej­
szych koncernów spadł o 20 proc. w paździer­
niku 4fi r. w  porównaniu z majem tegoż roku. 
S.pąde-k kursu aheję świadczy o zbliżającym 
się .kryzysie,.. .W^®ą»}e wofey^ w. JSgputejk 
Zjedboc.zoaiych opracowano najrozmaitsze pla­
ny nd  ohrśa ^oWójenSy. Według 'tych "planów

„Szalona noc karnawałowa1*
w Polskim Radio Wrocław

Dziś to jest . dnia- 8 lutego bm. audycje Pol­
skiego Radia Wrocław: -począwszy • od godziny 
ą i .2 j  będą pod znakiem karnawału.

Ó . tej go<bąpie .nastąpi traosmis ja z otwarcią 
Reduty Dziennikarzy z sali. Dużego $ tudi| 
Polskiego Radia na Krzykach. Usłyszymy 
ci&awą . rozmowę przeprowadzoną przez 
^Z s^tąw icK ją Poj^iięgg RikBą „Naczelmką 
Wydziału Programowego ob. Tadeusza Bana­
sia z prezesem Dołnoiląskiego 'Oddziału Zwią­
zku Dziennikarzy, redaktorem Winnickim. 
O godzinie 22.55 przeniesiemy’ się (naturalnie 
w wyobraźni) na Bal PGK do kawiąmi „Klu­
bowej". O  godz. *3.50 do godz. 24.01 wy-

Jak Papen 
po^na  ̂ Wł era
' NORYMBERGA • (Obsł. wł.) P ro ce s  P a­

pena został odroczony do 14 lutego, u o  tet 
go. cżaśu ma być sprowadzdny jako  świa­
dek niejaki Kurt Schrelber, za którego po­
średnictwem  Papen poznał się kiedyś z 
Hitlerem.

słuchamy lokalnego programu na jutro, kon­
certu życzeń r(j streszczenia Ostatnich wiądo- 
jności dzieńiijka wieczornego. Gdy zegary 
nasze wybiją północ -Vs powrócimy znowu do 
Dużego Studia, skąd zespól Artystyczny Pol­
skiego Radia nada wesołą audycję slowno- 
mutyczną pt.: kapusty". Od godz. 0.35 do 
gOaz. I.oo dalszy ciąg transmisji z zabawy 
PCK.

O godz. t.oo w nocy będziemy mieli moż­
ność, wyStechania ciekawej części artystycznej, 
której wykonawcami będą artyści teatru miej­
skiego i dziennikarze.

Ta uczta artystyczna uświetni Redutę 
Dziennikarzy Wrocławskich. Od godz. 1.30 
zapraszamy, . wszystkich do tańca, przy dźwię­
kach orkiestry tanecznej DOW IV, która 
będzie grała w 'Dużym Studio na Balu Dzien­
nikarzy.

O godz. ss.op w nocy powinno nastąpić za­
kończenie audycji, ale na specjalne żądanie 
radiosłuchaczy będzie możRWoSć- przedłużenia 
transmisji z wesołej Zabawy Dziennikarzy.

Aby pokazać zagranicy, * jak się. bawią Po­
lacy w,.polskim Wrocławiu, przebieg audycji 
od godz. ti.o t .do 02.00 w nocy będziemy 
transmitować w zasięgu europejskim.

miano, zapewnić procę 60 m il ludzi 1 u trzy­
mać dochód narodowy na głowę jednego mie­
szkańca w wysokości ISO—190 dolarów. Rze­
czywistość jednak wykazała, .że plany te  by­
ły bezpodstawne. Obecna gospodarka amery­
kańska przypomina człowieka chorego, który 
cznje, że opuszczają go siły i  nie jest w sta­
nie przeciwdziałać katastrofie.

Cze chosło waefa 
nie może płacić 
zaim port

PRAGA (Obsł. w!.). Czechosło­
wacki iSłinister w yżywienia Meyersl 
oświadczył, że w  wypadku zaprze­
stania dostaw UNRRA Czechosło­
wacja nie będzie w możności płacić 
za towary, sprowadzane z zagrani­
cy, stanowiło by to bowiem całko­
w ite podważenie bilansu."

Czechosłowacja nie uzyskała kre­
dytów zagranicznych, jakich s ię  
spodziewała, zwłaszcza; pożyczki 
.amerykańskiej, Z tych względów  
n ie może sobie:-pozwolić na zakup 
towarów, których koniecznie po­
trzebuje, ani na zakup urządzeń, 
które zostały zniszczone w  czasie 
wojny.

„Dwa pokolenia"
w muzeum W.P.

WARSZAWA. (Obsł. ąrl). Muzeum 
Narodowe przekazało Muzeum Woj­
ska Polskiego obraz Jacka Malczew­
skiego z r. 1917 „Dwa pokolenia**. Na 
obrazie tym Jest przedstawiony obec­
ny naczelny dowódca Wojska Pol­
skiego marszałek Rola-Żymierski w 
okresie swojej młodości.

„Jiewinoc 2 Jłetecs&ucęa”
Mikołaja Gogola w Teatrze Miejskim

Tak się dziwnie jakoś dożyło, że Gogol, 
który Całe swe życie poświęcił pisaniu prozy 
(zniszczonej przez samego autora wraz z in­
nymi utworami w omroczeniu /umysłu -pod 
koniec życia), stał się głośnym przez jedy­
ną komedię, którą napisał. Nie jest to zresztą 
jedyny wypadek w dziejach dramatu, podob­
nego losu doznał jeden z największych drama­
turgów świata Wiliam Shakespeare, który ca­
łą duszę włożył w swe sonety i chciał się 
przez nie stać dawnym. O tym, że'Shakespe­
are pisał sonety, wiedzą tylko nieliczni, na­
tomiast nieśmiertelnym stał się on przez śwe 
dramaty i komedie, pisane na kolanie, dla 
użytku teatru, którego był dyrektorem.

Pomysł i nastrój „Rewizora" są tak ko­
smiczne, że zapewnić mogą tej komedii powo­
dzenie nawet w amatorskim wykonaniu. Jest 
to stary motyw qui pro quo, wykorzystanego 
przez sprytnego hochsztaplera, motyw, który 
znalazł w życiu licznych wykonawców, jeśli 
wspomnieć choćby dawnego kapitana z Koe-

penik, który dał rówtiieź temat ■ do komedii 
pod tym tytułem. Wiadomą jest rzeczą, że 
W carskiej Rosji korupcja była jedną z forną 
życia państwowego — może nawet -jedyną 
jego formą. Znany przecież był fakt, że pen* 
sja policmajstra Wynosiła od czasów cara Pio­
tra Wielkiego aż do Mikołaja II niezmiennych 
7 rubli w srebrze rocznie, a: żandarm carski 
żyd z togo, że jako pierwszą czynność urzędo­
wą każdego dnia po założeniu pasa podejmo­
wał spacer po bazarach i inkasował od kup­
ców po sakramentalnym rubelku. Brali i kra­
dli wszyscy— od góry db dołu.

Te stosunki zaklął Gogol W swym nieśmier­
telnym „Rewizorze**. Galeria typów małego 
rosyjskiego miasteczka tak dosadnie ilustruje 
życie kołtunerii, że jest wiecznie żywa i waż-

Wprawdzie dowiedzieliśmy się z programu, 
wydanego przez dyrekcję teatru, że „reżyseria 
uznała za najwłaściwsze przyjąć przy interpre­
tacji scenicznej za punkt wyjścia stanowisko 
samego autora — realizm** — jakiś tam wie- 
loprzymiotnikowy, „ale realizm**. „Jednakże

z pointą wkraczającą w świat nieonitd czwar­
tego wymiaru, której wyrazem staje się scena 
końcowa**. Nie bardzo wiem, o co chodzi, ale 
ostatecznie mogę na słowo uwierzyć autorowi 
tego pięknodusznego powiedzenia, że chodzi 
o jakąś bardzo mądrą i inteligentną rzecz. 
Może piękne to powiedzenie odnosiło się tyl­
ko do ostatniej sceny ,bo całe przedstawienie 
nie wyszło na razie jeszcze poza trzeci wymiar.
"Na czoło przedstawienia wybijają się ‘bez-, 

sprzecznie trzy znakomite postaci: horodnicze- 
go w wykonaniu Jana Kurnakowicza, jego żo­
ny. (Maria Nochowicz) i Osipa (Marian No­
wicki). Horodniczemu Kurnakowicza trzeba 
jeszcze odrobinę więeej dobrodusznOśei. Pod­
kreślona jest znakomicie sambwładcżość i  
służalczość * kacyka, zarozumiałe dudkostwo 
małego prowincjonalnego chama. Pewne ge­
sty są u Kurnakowicza lekko zmanierowane, 
co jednak nie ujmuje nic jego grze. Maria 
Nochowicz jest kapitalna w roli rywalki swej 
własnej córki. Artystka dysponuje tak olbrzy­
mią skałą środków scenicznych, które pozwa­
lają jej grać rozmaite role bez potrzeby pow­
tarzania się. Naprawdę żywego człowieka od­
tworzył Marian Nowicki. Spryciarz i wałkoń, 
ezłowftfc umiejący znieść z równą pogodą 
ducha głód, jak i najlepszy dobrobyt. \ 

Bohater sztuki Ghlestakow wypadł w wyko­
naniu Jerzego Wajdena nieco -dmiennie, niż 
widywaliśmy tę postać na scegie. W interpre­
tacji Waldena Chlestakow jest tylko lekko­
myślnym sowizdrzałem i blagierem. Zdaje

ml się jednak, że właściwszą jest inna inter­
pretacja. Chłestakow Gogola jest zimnym dra­
niem i niebieskim ptakiem, spryciarzem, któ­
ry me umie żyć inaczej, niż na cudzy koszt. 
Jest zawodowym hochsztaplerem. Tego wszyst­
kiego Jerzy Walden nie wyraził. Znakomita 
była scena pijacka, jedna z najlepszych 
scen w wrocławskim przedstawieniu w ogóle. 
Poza tym «ta Waldena była zanadto lekka, 
fircykowata.

Doskonała była para Dobczyński — Bob- 
czynski w wykonaniu Dobrowolskiego i  Jerze- 
go Sobieraja. Wykonanie to pozwolę sobie za­
liczyć de najlepszych, jakie w swoim życiu 
widziałem. Nieco bezbarwnie .wypadła czwór- 
Im urzędników w wykonaniu Zenona Burzyń-i 
skiego, Jana Korczyńskiego, Antoniego Odro­
wąża i Janusza Tańskiego, przy czym trzeba 
podkreślić, że najlepszy był Zenon Burzyń- 
eki, grający naturalnie. ^

Z pozostałych ról poprawna była Stefania 
waldenowa, dobry Michał Mroczko jako Miaz­
ka, bardzo dobry Janusz Grot w epizodzie z 
kupcami, doskonały był epizod Zofii Galickiej 
r  Niny Ogińskiej Poprawny był Bogusław 
Kozak w roli kelnera..

Reżyseria dyr. Waldena staranna. Trochę 
za dużo tumultu, podobnie jak w „Damach i 
Huzarach sprawiają sceny zamieszania. Bar­
dzo ładna oprawa dekoracyjna, przyjemne ko- 
sHumy. Najważnięjsza rzecz: bardzo krótkie
przerwy. Ale punktualność?... Ciągle jeszcze 
ta sama. ■ V „

Sądownictwo wrocławskie 
do tow. min. Świątkowskiej
Z okazji ponownego objęcia, toki Miniętą 

Sprawiedliwości w  nowym. Rządzie przez óę 
tycbwzaaowego M inistra H enryka Swiątko*. 
skiego, Prezes i P rokurator Sądu Apelaeyj. 
nago we Wrocławiu wysłali doń następujący 
telegram:

Imieniem Własnym i wszystkich pracowni, 
ków Apelacji Wrocławskiej wyrażamy praw. 
dziwą radość z powodu ponownego objęci* 
przez Obywatela M inistra teki Sprawiedliwe, 
ści, przesyłamy serdeczne życzenia dalszej 
równie- owocnej prany i zapewniamy, że poj 
-Twoim Obywatelu Ministrze przewodnictwem 
Apelacja Wrocławska w pełnym zrozumienie 
Twych dążeń nadal pracować będzie dla de­
bra Polski i  utwierdzenia demokracji.

Olbromski—Gajewski

Po'acy odgarniają
^ r r e g  w  A n g li i

LONDYN (Obsł." wł.). N iem al ca ła  Eh, 
ropa zna laz ła  ślę znow u pod wptywetó 
fa li m rozu. N iem al ze w szystk ich  kra­
jów  donoszą o d alszym  sp ad k u  tempera­
tu ry . W  Raniej A n g lii duże zaspy  śntet-j 
ne spow odow ały w ie lk ą  dezorganizacji 
w. k o m u n ik acji. W iele pociągów  w ogóll 

.n ię  k tn ^u je . W  h ra b s tw ie  D erby skiero­
w ano 2.000 Polaków  dci u su w a n ia  kilkę,] 
m etrow ych zasp  n a ' d rogach , wiodącym 
do dw óch m iast, k tó re  zosta ły  całkowicie 
odcięte.

M rozy i śn ieg i W płyńęfy n a  jestcąs 
w iększe pogorszenie się sy tu ac ji węgle, 
wej k ra ju . M in iste rstw o  zaopatrzenia 
ocenia sy tu ac ję  w ęgłow ą bardzo  powaiw 
n ie. Dużo dalszych  fa b ry k  zostało unie­
ruchom ionych.

Dwie zniewagi
/ w y k ' a  i c i ę ż k a

LONDYN (Obsł. wł.). Specjalna komisia 
śledcza angielskiej -Izby Gmin wydała ko­
munikat w sprawie incydentu, jaki zdarzy! 
się niedawno pomiędzy dziennikarzem Lucy ; 
a posłem z partii komunistycznej. Incydent 
ten zakończył się rękoczynami.

Komisja orzekła, że dziennikarz winny: 
jest zniewagi Izby, natomiast poseł winią 
jest Ciężkiej zniewagi, prowokując dzień-! 
nikarza do zajścia. W zakończeniu komisji] 
nie zaleca żadnej kary, dajac jednak wyroi 
dużemu niezadowoleniu, że taki wypadek] 
zdarzył się na terenie parlamentu. W
Kobieta — minister
/mir ta ,  w Anglii

LONDYN (Obsł. w!.). W wyniku za­
palenia płac zmarła tntaj Ellen Wlnkd-j 
son, minister oświaty w obecnym nęi
dzie.

Zmarła była s  zawodu nauczycielka 
następnie pracowała w związku praco*/ 
alków Instytucji rozdzielczych- W ną-] 
dzie koalicyjnym w określę wojny byn 
pomocnicą ministra bezpieczeństwa Mon 
rlsona. W czasie bombardowania Lon­
dynu była dwukrotnie ranna. Przy Iw  
rżeniu obecnego rządu premiera Atlw 
soatała mianowana ministrom oświaty. 
By! to pierwszy w dziejach Anglii wy­
padek, łe  takie stanowisko piastowali 
kobieta.

Wlnkelson była kobietą niskiego wzro­
stu, posiadała gęste, plęknę rude wloey.J 
Odznaczała się dużym talentem kraso­
mówczym.

D obrodusznośói 
czv głupota?

Dzienniki górnóśląskie przyniosły przed I 
kilkoma dniami wiadomo&ć o procesie niej* j 
kiego Alojzego Klimki z Opolszczyzny, W  
rry po powrocie z armii niemieckiej tfszenyi 
wśród miejscowej ludności wrogą propaguj* i 
dę, rozpowszechniając wieści, że w niedługi** I 
czasie przybędą na ziemie opolskie z potm* I 
tern Niemcy, którzy rozprawią się z zamieś* 
kalymi tam P o la k a m iN a  rozprawie wpdsi 
na jaw* że Klimka jeszcze przed wojną 
członkiem SA i sprawował tam wysoką iW1 
keję sturmbannfuehrera czyli majora. r :|j

Każdy przypuszczał po tym  wstępie, ż*'*\ 
to wszystko SASturrnbannfuehter Alois KUi* 
ka zostanie przynajmniej obłupany żywcim 
ze skóry, a potem ugotowany w ukropie. W] 
podobnego. „ r  wyniku rozpraw/* — czyta*! 
my w dalszym ciągu notatki - r  „skatol j 
Klimkę na 1 rok więzipnia i 2  lata utroll 
praw obywatelskich i honorowych**.

Po przeczytaniu tego, nie jesteśmy wcak 
poruszeni. Ani nawet zdziwieni. Już tak 
tłocznie musi być. Po Polsce uwija się 
faszystów ukraińskich i niemieckich, na koi1 
dym kroku knują przeciwko nam, wybłefejią 
iuż nowe tereny pod obozy koncet&racyjjM 
Które będzie trzeba założyć w Polsce „gdy W 
dejdzie chwila**, żyją sobie znakomicie* 
nte robiąc w  tym satnym czasie, gdy robot1, 
m k i  chłop polski do knvi urabia sobie W j 
ce. Żyją za pieniądze nadsyłane z zagronici’ * 
knują zdradę i sieją defetyzm  — « potem <f 
rade zdemaskowania dostają jeden roczek, 
więzionka, żeby dóbry wujaszek SchumachofĄ 
broń Boże, się nie óbrazil.

N ie widzimy powodu, dla którego sądy 
sze są tak względne dla hitlerowców, fepjją 
me zostali dotychczas da Niemiec ujudezioj^,,
SA nie została wprawdzie przez Trybunał \
dzynarodowy w Norymberdze uznana za org* j 
nizację- przystępczą, tym niemniej jednak m  
jej, jako pierwszej najwierniejszej M m t  
Hitlera zwłaszcza na Śląsku jest zanadto w  
brze' wszystkim znana, aby można sobie 1 
zwolić na pobłażliwość w stosunku do fudfy 
spośród których rekrutowali się najgorsi ko& 
obozów koncentracyjnych nr. terenie PolsM j 
, Mamy prawo żądać od naszyć^ sędsM® ] 
żeby w swych wyrokach na tych 
byli mniej względni, a bardziej umieli pat#* 
w przyszłość.
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f h f o d u t k

Jesteśmy młodą gwardią 
proletariackich 
mas!

[Komisja Porozumiewawczą 
Organizacji Młodzieżowych 

w sprawie mordu 
poznańskiego

W dniu 5. n. br. w  lokalu WK ZWM 
fiebrała się Komisja Porozum iew aw cza 

organizacji m łod zieżow ych .
;* Na zebraniu poruszano przede- w szyst­
kim sprawę ohydnego m orderstw a, jakie 

|  zostało popełnione w  dniu 24 stycznia w 
Ipoznanlu, na 19-letnim Instruktorze 
Kwiazku W alki M łodych — Janie Stacho- 
wiaku. P rzedstaw iciele w szystkich organi­
zacji potępili bezwzględnie m orderców , 

[którzy działali na rozkaz podziemnej orga­
nizacji. Zbrodnia poznari9ka budzi grozę, 

[ jednocześnie jest sygnałem  alarm ow ym  dla 
1 wszystkich ludzi m yślących uczciwie 1 roz­
sądnie, a w  szczególności dla organizacji 

[młodzieżowych, k tóre p rzy ję ty  na siebie 
[odpowiedzialność za wychow anie miodzie- 
iysocjalistycznej na. nowego, zdrow ego 

[moralnie człowieka. Na zebraniu Komisji 
[Porozumiewawczej zdecydow ano spotego- 
! wad czujność jak też działalnością sw oja 
[oblać jak najszersze masy młodzieży, któ- 
ra uświadomiona społecznie I politycznie 
y szeregach organizacji dem okratycznych 

[ będzie m iała możność tw órczego w yżyw a-
a sie i kształtow ania swoich charakterów . 

Przyczyni sie to  niewątpliwie do usunięcia 
' zwierzęcych instynktów , których  p rzykła­
dem jest zbrodnia poznaflska. P oza  ta  spra- 
wa Komisja Porozum iew aw cza uchw alPa 
wystosowanie odezw  do kól organizacji 

[Młodzieżowych pow iatow ych, w e), dolno- 
hąsklego, w  których  Zachęca się tow arzy­
szy do naw iązania jak  najściślejszej współ­
pracy ze w szystkim i organlzaęjam l mio- 

i dzieży dem okratycznej.

Zjednoczmy się?
\ W  o ręd ziu  P rez y d en ta  
ftej^do N aro d u  w y d a n y m ’ w ' dnfu  objęcia 
w ładzy  tj. '5. w  br.by .łok ró tk i'e ,a> lte ; JeagS 
że w ażne d la  P o laków  z d a n ie : „Zjedn-óćz- 
m y  się!" — W y p o w ia d a jąc  t e ; słow a, 
p ierw szy  o b y w ate l P o ls k i ' B olesław  B ie­
ru t  w ym zdi n a jis to tn ie jsz e  i n a jb a rd z ie j 
głębokie życzenie, k tó re  ’W d o b ie ' dz is ie j­
sze j j e s t  szczególnie h k ®  a ln śl1 > ŚKońćzy- 
liśm y  z tym czasow ością.'’ S kończyły ś ię ‘ 
iluzje, * przepow iedn ie  i błogie Użyczenia

OM TUR-owcy Kłodzka 
na ringu

I Nowozalożona sekcja bokserska * OM TUR 
w Kłodzku rozegrała swój pierwszy mecz 
bokserski, z silną drużyną WKS „Sudety" 
Kłodzko, z którą osiągnęła zaszczytny wy- 
. nik remisowy 7 :7. Walki odbywały się 
tylko; w siedmiu-wagach. 
i Na specjalne wyróżnienie zasłużyli: Ko.-, 
nopka, Koza Fryderyk, Winkler, oraz Wiś­
niewski z OM TUR, jak również Mazurek i 
G odziszewski z , WKS.' „Sudety".;

pew nego o d łam u  . społeczeństw a).' k tó re  
w rogo u sto su n k o w ało  się  do w szystk iego  
co było  -tw órcze i b u d u ją c e  P rze d  -nam i 
żm u d n a  p ra c a  i o lbrzym i iru-d d źw ign ię­
cia  z ru in  i zgliszcz Pofeki, P rzeżyw am y 
d z iś  doniosłe chw ile dziejow e i je d n a  
-je s i-d l^ -tm s .d rę g a rin o fliiź p itfó ^ n ta g o n } - 
zm y, a  'rzetelni®  w z ią ć  9i ę !'d® p racy , k tó ­
ra  d a  :nam - trw a ły  pokój i d o b ro b y t 
O rędzie ‘-P rezy d en ta  sk ie ro w an e  by ło  i ’do 
n as , do m łodzieży zrzeszonej w O rg a n i­
zacjach  D em okratycznych , a  w ięc i do 
OM TUfitoWcóW. 1 W .praw dzie: d-roiga k tó ­
r ą  .k roczym y jes t tą , © ja k ie j 'm ó w i ob. 
P rezy d en t, n iem n ie j m u s im y  sk o n ce n tro ­
w ać h asz  w ysiłek , wzmóc n a sz ą  dztó’- 
ialność, w spó lnym i s i ła m i cki-budowyw;a.ó 
gm ach zniszczonej Ojczyzny. « I tu  źród- 
Tem ’ fiSś^ep” ffiócy  n iech  'będzie ńj:i Idść 
Ojczyzny- ł f |ą  \yo lno .nam  się  zask lep iać  
w ' cięsn y cb  k rę g ach  in d y w id u a ln y ch  
prźek-oiiań.' ’ 1 N ie ’ Wolno ritim sy m p aty zo ­
w a ć  z jednym i, rzucając'H O żę W innych . 
G d r ą c f f t  Sórcem ' m u s im y  p rz y ją ć  wszys-t- 
kićb,' k tó rzy  p ra g n ą  p raco w ać tó ta  ddbrti

O jczyzny. „Je ste śm y  b ra ć m i 4 sy n am i 
w spólrięj m a tk i  -, Ojpzyjzny“ , —; pow ie­
dz la ł  óib. P rez y d en t —-„ i  św iadom ość „ta 
m u si n a s  zjednoczyć w tw ard y m , w y sił­
k u  dlń- śZcźęlcia N a ro d u  r w te f e i ' m tfezy - 
pospo lite j". N asi tow arzysze rozrzuceni 
p o  fa b ry k an h , k o p a ln ia c h ,^ w a rsz ta ta ć b , 
w ‘szkole czy w b iu rze , h i e c h s i ę  s ta ra ją  
zacieśn ić- ja k  na jse rd ec zn ie jsze  W ięzy 
sy m p a tii z ty®M w sz y stk im i,'® t6rjfm  stó ­
w o R o lska jeSt n a jb liż sze  ^fercq;: Czy to 
będzie tow arzysz  z innego  u g ru p o w an ia , 
czy n a w e t n iezrzeszony w żadnej' O rg an i­
zacji, czy P a r t i i ,  W yciągnijm y d ó [n ięg o  
b ra tn ią  dłoń. To Hic; że' 'tóęstio środk i 
k tó ry m i in n i o s ią g a ją  cel b ęd ą  różne  od 
n aszy ch . W ażn e je s t, by cel by ł ten 
ąa m : Dobro. O jczyzny i N arodu . . Jeśli t a ­
k ie  będzie n asz e  podejście , b ądźm y - p rz e ­
ko n an i, Ze j u i .  w  -iitóaaiitA iej ‘p m y tó o śe i 
cel n asz  będzie o siąg n ię ty . - C zekają ' n a s  
w ie lk ie  z a d an ia , aby  im  ła tw ie j podołać 
w p ro w ad z a jm y  w/ czyn  słow a W ypow ie­
d ziane  w  o ręd ziu  P re z y d e n ta : . ^ j e d ­
noczm y się!"

OM TUR na Dolnym Śląsku 
rozwija się pomyślnie

Odprawa przewodniczących i sekretarzy Powiatowych Ko m iotów
Dnia 6. II. br. w ło-kaJu WK OMTUR od-i 

była się- odpruwa.preewodniezącyołi i setare-ę 
tarzy OM TUjR Dolnego śląska. Na odprawę 
-stawili się przedstawiciele Kamjitetów Powia­
towych. Miejskich, oraz Kół z całego woje-! 
•wódatWe.1

Zebrani odśpiewali na wstępie Hymn OM 
TUr-owy po czym przystąpiono de obrad.

Przewodniczący WK OMTUR tow. Kurak

Kronika OM TUR
BfŁODZKO: Na terenie powiatu Kłództtff1 
został założony w ostatnich dniach M. R, OM 

ffUR w Dusznikach - Zdroju.' Jednocześnie bd- 
I była się urocżyStMć poświęcenia'. -świetlicy 
pM TUK) lta ktdrej byli obecni: przewodniczą­
cy PK. —- wicfetarosta toW.'Popow, sekretarz 
MK to w. Winkler, przedstawiciele Partii, miej­
scowych władz, oraz licznie zebrana młodzież. 

Ar
Htaraniem wiceśtardsty pow.- Kłodzko — tow. 
Popowa ekipa narciarska OM. TUR .przed wy~

[ jazdem. na mistrzostwa do' Karpacza hmzymała- 
siibsydium w wysokości 10.000 zl.

• .. -W . . ---- -
NAMYSŁÓW: W Namysłowie odbyła się

odprawa aktywu. PK. OM ..TUR. która miała 
f f̂celu ustalenie wytycznych prac OM..TUR w 
najbliższej przyszłości. Po złoieniu sprawozdań 
 ̂przez sekretarzy kół, referat organizacyjny wy- 
; głosił sekretarz PK. w-którym podkreślił ko- 
®czność wytężenia wszystkich sil w pracy dla 
[łwganizacji. Namysłów ma najlepsze dane, by 
|®anizacja pasza mogła ąię pomyślnie rozwijać. 
[Zebrami na odprawie aktywiści przyrzekli' uro- 
czyśęie dołożyć starań nad poszerzeniem orga- 

!;s|acji w terenie. W tym cehi postanowionol 
Hjłó-do środowisk młodzieżowych czy to na 
'terenie fabryk, czy też w minach,, by objąć tę 
młodzież wpływami naszej Organizacji.

W PK. OM TUR — Namysłów wieczom 
iBietlieowe urządzane są w każdy wtorek i 
[ Pktek. Ną waęezpraick tyęh goście są mile wi- 
dziani.

■ŁłRCfflÓW: Miejski Komitęt OM TUR W
Gtodowie pow. Bolesławiec, mimo iż istnieje dp-1 

ff&ro kilka miesięcy,' może * ńę póśzćzybic au- 
[ Ż$ni osiągnięciami. Przy MK. jes-t koło arty* 
pfczne, Sóre dśflb'już a przedstawienia a 'do1-'I 
c|ód z tych przedstawień został przeznaczony ! 
fi urządzenie świetlicy, poza tym stworzono I 
koło teatralne, którego Występy cieszą się du-l 

‘ "gtfwpdzęniemvZostały też założone kołąj 
kulturalno óś?#iićoweł IwoWiadujeiAy ^ę.^ że 

|  TUR-owcy nie zapominają jednocześnie o 
\ sjhwach organizacyjnych, o czym może świad-1 

<%ć fakt dużej popularności OM TUR -owców I 
*wód miejscowej ludności % *

★
WAŁBRZYCH:'PK. QMTUR W Wałbrzy-I 

|diu,"fo perlą środowiskaŁn ^ lg td ji^  IfpjJPfSF0 
elementem robotniczym: Po nłewythśk|ś%ol|ypi 
dotychczas występach ś»itilr^yc*dyiSh hyłśfeo 

■Stałządu PK. zdajlhsię nareszcie  ̂ wkroczeń*
, l̂iściwą drogę w twórczej pracy dła1 Organi- 
S *ącjŁ Przyczyniło się do tegp: radykalne pbsu-l

Pięcie kilku zdrowo myśTąćych towarzyszy, 
którzy uzdrowili stosunki w samym zarządzie 
PK., a następnie w Kołach. Można więc żywię 
nadzieję, że w i wietlicy proletariatu Dolnego 
śląska, jaką niewątpliwie jest Wałbrzych — 
OM TUR stanie na należytym poziomie.

★
I LWÓWEK: Genkowie OM TUR we 
■Lwówku- pfzejawiafą dużą dzialalnoić o charar 
kterze ogólnym, biorąc między innymi. udział 
.w .Pęyziatowych i Miejskich Radach Narody 
yjSh';-w powiatowej Radzie P.W. iW . F. i inż 
nych. Życzeniem naszym byłoby, by duży za­
sób energii młodzieżowej, jajgą śieW#t||HWie wy 
kiżują nasi .towaraysze, potrafili włożyć też W 
bSozrej * ŻyWotne^potrzdjy haszej? T)t^ni2acjr, 
a przede wszystkim, by położyli nacisk na wj# 
chowanie socjalistyczne wśród młodzieży.

5 ★  -
BRZEG: W ostatnim czasie na terenie powiiK 

tu Brzeg zostało założcłiych pięć nowych Kól 
OM* TUK f Sukces ten mężna , było, osiągnąó 
tylko dzięki, ofiarnej i wytężonej pracy , OM 
TUR-owców,- którzy swą godną postawą im­
ponują niezrzeszonej dotąd młodzieży, a która 
przekonuje się, że jedynie W organizacji naszęj 
może znaleźć naukę i rozrywkę.

*
'BIELAWA: MK. OM TUR w Bielawie wy|[ 

-kaZuje-wśzeehstrOnne zainteresowanie w życiu. 
Organizacji i- tak: w pierwszych,.dniach- każde­
go miesiąca zwóluje aę posiedzenie zatządóW, 
wszystkich Kól, celem nakreślenia planu prać 
n^ dągy -.miesiąc. Poąa^ t^m .^ y w a s ię .c a w  
szereg zebrań iriforróacyjno - propagandowych^ 
na których zebrani pogłębiają swe wiadomości 
ideologiczne. Me Zapomina się takie o fabry­
kach, gdzie tworzą, się ftpWe kola, a które tpw 
wijają się: bardzo pomyślnie. Szereg odczytów- 
opracowanych przez aktywistów  ̂ wpływa ną 
poglębięnię ,ąfiadęmnś<:i o Organizacji i Partig, 
Osfatnió tow. Lemańska wygłosiła odczyt1 p.t. 
„Dzieje S>cja)izmu“, tow. , Chorczyóski re f^  
iąt" na. temat „Spółdzielczość, a OM TUR* 
owiec", tow. Jurczak .— członek PPS —-„Zna® 
czeflie młodzieży socjalistycznej w państwie 
d^^^raCTcznym". ~ ,

SM' TUR-owcy urządzają wycieczki w gó- 
ry,-  oraz^ kpligi ^e^pftdpiow^ które cieszą się 
dużym pow.odzeni^n. MK. -OM TUR,w Bię-.. 
Jawię z®evsobie-sipiatsaę.lżelo nie i|St„j(®ęezęi 
wystarczŚjącę w pracy .dla Organizacji, dlate­
go też czyni starania nad zorganizowaniem 
biblioteki niezbędnej do pogłębienią.-wiedzy, i

C E N T R A L A  G O S P O D A R C Z A

^ S O L ID A R N O Ś Ć '1
Sp^ł-dz. z ogr. odp. Wrocław, Ratusz 11/12
poleca*  ..........  pol ecat

KOŻUCHY BARANIE

•jyy^osil refersat pHiłycssny, tyf^tórym naświw 
{{ił obecną syt.ua«ię|jiolłtycizną w Polsce,oraż 
Sprecyzował stanowisko OH TUR jakiś Zaj­
muje w dzisiejszej rzeczywistości. Obsae-ray 
i 'rzecżowy referat został przyjęty przez ze- 
branych burzą oklasków. Śf kolM zagrał- głoe 
I  sekretarz. WK tow. Bo-bereki, omawiając 
sprawy organizacyjne. Po wyozeTpującym re­
feracie przystąpiono do sprawozdań z terenu, 
które przedłożyli przedstawiciele wszystkich 
powiatów naszego województwa. Jak wynika 
ze sprawozdań tow. tow. przewodniczących 
i sekretarzy, z zadowoleniem możemy stwier- 
dizić, że organizacja nasza na Dolnym Śląsku 
zdobyła jaż;sołdę. .twardjj jso^łofe, na' którym 
fóziwija sYę baidżo pÓrnyślUie żybie Orgąni'- 
itacyjne. .prelegenci wysunęli wprawdzie sze­
reg bolączek i  trudności z jakimi spotykają 
się w terenie, niemniej są to przeszkody, któ- 
re dadzą się usunąć przy odrobinie dobrej 
woli i większym wkładzie pracy. Paktem jest 
że OM TUR na Dolnym Śląsku, rotśw^a Mę! 
coraz bardzjbj i  n ssi^em  swoim - Obejmuje 
coraz to więcej młodzieży. Nasze szczytne 
hasła i idee nic mogą nie odMó-się echem 
nawet wśród tych, którzy są uMosunkowapi 
do nas negatywnie. OM TUR Dolnego Śjąska 
CŹńje tr śobih Siłę, a  poeiada jąe - W swych sze­
regach .młodzież, o, niespożytej energii — S©gr. 
kójnie może patrzeć w przyszłość.’ 
iiBędąć organizacją młodzieżową, opartą na, 
Starych tradycjach, wychowujemy młodzież

Harcerze dziękują 
lV Hufiec Harcerzy we Wrocławiu 

składa ta droga serdeczne podziękowa­
nie WK OMTUR we Wrocławiu za 
przydzielenie harcerzom 60 par nart.

Hufcowy:
■(—) Tomczak Ryszard.

po przystępnych cenach

Kurs aktyyvist^w OM TL/R 
Dolnego Sianka
f!Na - odpratyle -przewodniczących i sekreta­
rzy. OMTUR Dolnego Śląska, Odbytej w 
dniu 6 lutego br. -wysunięto wniosek zor­
ganizowania kursu dla aktywistów OMTUR 
z: Dolnego Śląska na szczeblu - wojewódz­
kim. Wniosek zebrani przyjęli przez akla­
mację. W , najbliższej- przyszłości można 
się więc liczyć z otwarciem takiego kursu. 
Jak się dowiadujemy PK ÓMTOR wniósł 
płośbę o urządzenie kursu na szczeblu wo­
jewódzkim w Solicach Zdroju w powiecie 
Wałbrzyskim, gdzie są najbardziej sprzyja­
jące .warunki. WK OMTUR do prośby usto­
sunkował się pozytywnie. Bliższe dane w 
sprawie Omawianego kursu podamy w od­
powiednim czasie.

na piżyszły^jbojowu^piW praw ezłowieksj 
walczymy z aamłfabetybąjSfi, bronimy prajy 
młodzieży i c’za«pakajamy^jefi jfe>ragudenią, 
Wszczepiając idee socjalizmu w duszę mło­
dzieży, opancerzamy ją ideowo, uo-dparniając 
na zakusy rddzlihej 1 obćej realtcji.

Z drogi tej nie zejdziemy wbrew Śmiesz­
nym nadziejom takich," czy imnych kacyków 
i sekeiarzy, którzy starają się zbu-rzyó nasze 
idee 4 drogi, poprzez które dążymy; do celu. 
Drogą naszą jest. Socjalizm 1- nikt i nie nie 
zdoła nas.,ą tej, drogi .zepchnąć, W. oparciu SI 
naszą Matkę — Polską Partię- 'Socjalistycz­
ną konsekwentnie będziemy dążyć dio zreali- 

• zowania- wytkniętego; celu. W tym. grzekona- 
i ń-in. Obrani., na. ódprawje przewodnMiaą-cy ‘*f 
sekretarze OM TUR Dolnego śląska uchwali­
li rezolucję, którą postanowiono wysłać na 
ręce tow. premiera Ob. J. CyramkiewićżK, KC 
OMTUR, Centralnego Związku Gospodarcze­
go Spółdzielni R. P., Centralnego Związku 
Rewi-zyjntego Sp. R. P. oraz miejscowych 
Związków SpółdZl-elózych. ’’1 

Reizolucja ta brzmi:
. „My aktywiści ÓM TUR Dolnego śląska 

zebrani n a  odprawie w  dniu dzisiejszym 
postanowiliśmy:

1. Dołożyć wszystkich sił w  pracy nad 
odbudową Ojczyzny.

2. Z młodzieńczym zapałem dążyć do zre­
alizowania planu S-eh letniego.

3. Zrzeszając się w  Związkach Spółdziel­
ców — dążyć do oddania wszystkich korzy*, 
ści jak ie wypływają ze spółdzielczości dla 
dobra szerokich mas ludzi pracy.

4. Barwy spółdzielcze krzewić z takim  
zapałem, jak  sztandar P PS  wśród najszer­
szych mas społeczeństwa.

5. Mocno kroczyć obraną drogą i  b ronić 
je j, gdyż tylko ta  droga, poprowadzi Ne- 
ród do dobrobytu, a . Polskę zabezpieczy 
przed jej wrogami.**
Rezolucja powyższa została przez zebra­

nych przyjęta jtónogłeśńlć. Bó przenfU 
obiądowej przedstawicie! „Sp<Jłem“  wygłoisił 
referat spółdzielczy, po czym przystąpień o do 
wolnych wniosków.: Żywe i treściwe^Wy^i-- 
wiedzi tow. tow. z terenu jeszcze raź przeko­
nały nas, że mamy do czynienia z młodzieżą- 
jpóRtyC zniejśw ią^pm ioną^, ^ M k n ię to  ća^y 
szereg postulatów i zagadnień, które albo od­
raził isozwłębanó, bą<iżisjaik‘ Ą>. wniosek re- 
kónstrukcji pracy w terenie — postanowionej 
wprowadzić w życie w pewnych po-wiatachl 
poddając, gó p>6bie. Po wyczerpaniu najzyh 
Wótraejszyeh spraw odprawę W pódniosłj^M 
nastroju zakońezóhp. odśpiewaniem Hymnu 
OMTUR-owsgó.'. t

Trochę 
tUunocu

Pewien laryngolog zastępował w wykonaniu 
czynności lekarskich swego kolegę ginekolo­
ga; który wyjechał na Urlop. Gdy ’ badał pieric- 
szą pacjentkę, kazał jej'potpiedzieó 1

' ★  -

' — Czy przyjmuje jeszcze doktór dziecinny 
— zapytała jakaś dama z  dzieckiem na ręku 
sekretarkę pediatry. ^

— Dlaczego do sukni przybranej fiołkami 
nie używasz perfum  o takim zapachu? —7 py­
tała jedna przyjaciółka drugiej.

—  Nie . mogłam nigdzie dostać. Kupiłam  
bez.

—  Cp, óęz? — chyba be?... zapachu. *
' .*  --

Do redakcji ,,Jiaprzodu Młodych“ dzwoni 
k to i  z terenu. . sNĄ pytanie redaktora: „kto 
mówi?“ — brzmiała odpowiedz: „...najsław­
niejszy współpracownik „Naprzodu".

— O psiakrew, przez, pomyłkę telefonistka 
połączyła mnie ze mną samym — skonstdto- , 
wał tpw. redaktor. ,

O | ł o s « e t ł t e  d r o b n e

Podczas ostatnich zawodów narciarskich w  
Karpąpau- zgubiłam serce. Łaskawy znalazca 
zechce odesłać za wynagrodzeniem (10% ; zim- 
łeźnegm %  W re?TK  W i f m  "  
dla tow. Janki.-

★
Z gubiłem legitymację organizacyjną nr. 

10.000.000., wystawianą .przez. PK  Oleśnico na 
nazwisko. N... ■ Jeśli zguba nie zostanie odda­
na w ciągu 3 dni,, winnego oddam do proku-. 
ratury. ? ,

★  '
Przewodniczący W. K. udziela lekcji tańca. 

Zgłoszenia na kurs w  godzinach 8 — IŚ.
. ..

Kupim y każdą ilość materiału ideologicz­
nego: Zgłaszać -się bezpośrednio do W. K., 
lub  doi naszych filii' powiatowych Dolnego 
Śląska. ^

Zatrudnimy na dobrych warunkach tow. tow. 
z  głowami. Zgłoszenia do dzirdu ogłoszeń pod  
Nr.: 17$, ,'v H

★  ■

Chcesz spędzić miło /czas, uśmiać *ię jak 
nigdy w życiu, wstąp do nas: referat organi­
zacyjny ul. Kdsdwa Nr. 29.

Za długi, które zaciągnąłem u towarzyszy, 
nie odpowiadam.

Jan ~Kasperlebwski — Wrocław. .

N a sz e=
ROZMÓWKI

„Przyszły OM TUR-owiec“, Wrocław. Do 
OMTUR’ przyjmowani są wszyscy młodzi 
ludzie, którzy ęticą .pracować dla Polski i  
Nśrodu-.' Żjgłóilićjtp ff ię . d o . MK ÓMTUR pod 
S^ny®juF Wam adres.

Zofia Karpińska - -̂ Wrocław. Do zespołu 
świetlicowego Polskiego Radia we Wrocła­
wiu należą też towarzysze z »OM TUR, Nie- 
zrzeszeni mogą b y ć  jeszcze dokooptowani, 
oczywiście, gdy mają jakie dane ku temu. 
Zgłoście sjg .<$ WK OMTUR, ulica Kaspro­
wicza' 77.

„Amator", Wrocław. Ciekawe, zdjęcia 
chętnie zamieścimy. Chcielibyśmy’ je obej­
rzeć. •

Tow. Wiktor, Ząbkowice. 
niestety bez humoru. Reportaż z fabryki 
jest szczęśliwie wybranym tematem, nie­
szczęście ' jednak . z tym, że- napisany w  tak 
chaotyczny sposób.

Tow. Wierzbicki, Namysłów. Wiersz ma 
jedĄ  tylkó: zaletę: jest krótki. Tonmożli- 
wilo nam szybcidj otrząsnąć blę ’ż  jego „ry- 
mów“.- Ża życzenia dziękujemy. *

Ratujcie moją duszę!
Tak się już nieszczęśliwie złożyło w naszym 

komitecie redakcyjnym', że każdy członek obrał 
sobie jakiegoś „konia" na którym jadzie,’ a 
mnie przypadł w udziale „humor". Wierzcie 
nil drodzy czytelnicy, wolałbym opracowywać 
najpoważniejsze zagadnienia z życia politycz­
nego, ekonomii, Czy innych tam „działów", ale 
w żadnym wypadku nie odpowiada mi»hnmor.' 
Przede wszystkim jest to najbardziej nie­
wdzięczny dział. Pomyślcie, czy najlepszy na­
wet humorystą doszedł do czegoś w życiu? 
Ot—  wskazano co najwyżej paicem na niego, 
gdy szedł ulicą, mówiąc: ' .„ć> widzicie — to 
jest ten sławny błazen"! I gdy normalnie za 
tafcie określenie każdy z was zmasakrował by 
gościa — „humorysta" musi to i przyjąć ża do, 
brą monetę i nie tylko nie obrazić się, ale 
jeszcze uśmiechnąć przymilnie. Z tym nie było­
by. jeszcze tragedii, bo ostatecznie „fach jest 
fachem", ale wyobraźcie sobie, jak wielka w 
tej dziedzinie jest konkurencja. Pomijając cały

szereg pism, to przecież gdzie się tylko obró> 
cisz pełno „kawałków", aż do przesytu, jakżeż 
więc można zaspokoić gusta „przesyconych" 
czytelników? Naprawdę—trudne zadanie. Żeby; 
się tb chociaż opłaciło, a tu gdzje tam! Kole-' 
ga z działu powiedzmy kulturalnego.! za naj­
słabszy artykulik .dostanie ■ „kulttiraln* " bono* 
rarium, 8 humorysta ? Aż śmiech bierze! j [ 

Długo-zastanawiałem się nad -ewentualną po­
prawą swojej ,J>łazeAskiej" egzystencji. Dosze­
dłem wreszcie do wniosku, by zaapelować da 
społeczeństwa, a jeśK. 'i ty Czytelniku jesteś: 
„społeczeństwem", apeluję także do ciebie,' 
Miałem zamiar wzorem innych towarzystw 
urządzić „tydzień humoru", albo ^pomóżmy; 
najbiedniejszym". W tym celu, udałem się do- 
kolegów . redakcyjnych, którzy Zaofiarowali się . 
nawet pomóc mi; w .zbiórce ulicznej. Miałem* 
co do tego pewne zastrzeżenia, gdyż ludzie W: 
ostatnich tygodniach i tak na różne akcję wy­
dali przynajmniej pół pensji, proponowałem1

zatem, by miast gotówki ofiarodawcy wrzucał 
do puszek kawały, które W redakcji cudownyn 
sposobem Zamieniłbym w najgorszym razie ńt 
złotówki. Akcja taka moim zdattlęm i tąk ,ni< 
przyniosłaby spodziewanych wyników. — Czyi 
każdy nosi z sobą gotowy kawał? Postanowiłem 
więc kwestię załatwić w inny sposób. Po pro 
stu ' apeluję: nadsyłajcie do redakcji kawały 
czy to w formie humoresek, czy felietonów, 1 
nawet te, wyczytano w starych gazetach. Wy 
starczy mała przeróbka i pozycja moja będzń 
zachowana. Ratujcie moją duszę! Może przyjśi 
moment, że i ja się wam przydam: powiedzmy 
mam specjalne zdolności do tworzenia nekro 
logów nagrobkowych.* Przyrzekam, że w łazić 
potrzeby, możecie liczyć na moją pomóc, A 
gdy spotkamy się iia ulicy1 i ja jako dawny 
humorysta będę wskazywany przez was pal­
cem, wierzcie mi, nie obrażę.się,.na was, gdy 
powiecie: „Oto ten świetny błazen"! — ja bę­
dę miał o tym swoje zdanie. W najgorszym 
razie podzielę się z wami moją „świetnością" 
i moim znajomym w tej samej formie będę waą 
przedstawiał.
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Gzy wiecie, że o 27 km od Wrocławia leży Oława
Czynniki administracyjne staraj; się wpro­

wadzić nazwę Oława. Tak jak z tym Prądni- 
' Idem i Przednikiem. Jaka nazwa ostatecznie 
! pozostanie? Czas pokaże. Na razie nie Oława,
’ •  Oława (bo olewa j ;  Odra i Olawka) jest na 

ustach wszystkich. Nawet za granic;.
BRAK ROZRYWEK KULTURALNYCH
W Oławie jest kino. 40 zł. — bilet. Sala! 

brudna i zimna. Czyi nie moina odświeżyć, 
przybrać, i — choćby tylko w okresie obec-: 
nych silnych mrozów — ogrzewać?

Przyjeżdżaj; niekiedy do miasta trupy te­
atralne i cyrkowe. Bilety okołJplOO zł., a wi­
dowiska — szmiry. Czyi dobrym artystom z 
repertuarem na wysokim poziomie nie opłaci 
sif zawadzić o Oławę? Dlaczego nie chc; zaj­
rzeć choć raz do nas, tak szumnie reklamowa­
ne „Teatry Dolnośląskie** z Wrocławia? Pew- 
•By jestem, łe zarobek mieliby ładny i wdzięcz­
ność obywateli miasta zapewnion;.
• Zorganizowany niedawno przez OM TUR 
teatr amatorski spotkał się z gorącym aplau­
zem. Było jedno przedstawienie, powtórzone 
przy wypełnionej sali 3 razy i — koniec. Cze­
kamy na dalsze występy, tak udane jak 
pierwsze!

CO ROBIĆ W DOMU?
- O S ppł. robi się ciemno. Co robić wie­
czorami? Ulice nieoświetlone. Radą Miejska 
uchwaliła, że do 1 stycznia będzie kilkanaście 
lamp ulicznych. Dzień ten dawno już minął, 
a ulice — oświetlone s; tylko światłem księ­
życa (w okresie pełni i pogody!!.

W domu też nie ma co robić. Zorganizowa­
na przez Inspektorat szkolny biblioteka po­
wiatowa ma książek bardzo niewiele i to — 
z lektury szkolnej, dalsze zakupy książek U- 
zależnione są od wpływów pieniężnych.

A tymczasem nie ma co czytać. I  nie ma co 
słuchać (pomijając plotki' • z życia towarzys­
kiego!). Bo na odbiornik radiowy niewielu 
stSĆ, a radiowęzeł —- milczy. Głośniki wiszą 
na ulicach, głośniki „dekorują** mieszkania, 
a stacja radiowęzła milczy.

Kierownik radiowęzła został zwolniony z 
pracy jesieni; ub. roku 1 do tego czasu nić 
ma następcy. Widać są ludzie nie do zastą-

Citościiue osoba
K a ż d y  m i m ó w i, t e  m am  „m lę tk ie "  

s e rc e . N ie c h  b ę d z ie ! W ie m , ż e  n a  tym  
■nie d o ro b ię  s ię  „k a m ie n ic y " , a le  lu t  
je s te m  ta k  „u r o d z o n y , t e  w z ru sz a  
m n ie  k a ż d a  n ę d z a , b ie d n e  k a le k ie  d z ie ­
c i 1 s ta ru s z k o w ie  n ie d o łę ż n i. C h u d y  k o ń  
b u d z i w e  m n ie  lito ś ć , z a w sz e  p rz y p o ­
m in a ją c  m l c z ło w ie k a , w p rz ę g n ię te g o  
w  c ię ż k ie  ja rz m o  ż y c ia . K u la w y  p ie s  i 
p ta k i w  m ro źn e  d n i z im o w e  b u d zą  w e  
m n ie  w s p ó łc z u c ie , ty lk o  te n  ź ę b rz ą c y  
N ie m ie c  n a  u lic y  O ła w s k ie j w y p ro w a ­
d za  m n ie  z ró w n o w a g i — m a ło  —^-do­
p ro w a d z a  d o  p a s ji. C z ęs to  też , a b y  u- 
ń lk n ą ć  teg o  n ie p rz y je m n e g o  u c z u c ia , 
ch o d zę  u lic ą  O ś w ię c im s k ą , a le  m im o  
w sz ys tk o  d o s y ć  cz ęsto  m uszę p rz e jś ć  
O ła w s k ą  i z aw sze  o d  n o w a  m u szę  p rz e ­
ż y w a ć  tę  sam ą h is to r ię .

S ie d z i tam  m ło d y , n ie m ie c k i ż e b ra k ; 
p o d  n o g a m i m a m atę , h a  k o la ń a b h  k o c , 
d o b rze  u b ra n y  1— m ach a  k a p e lu sz em  
p rz ed  k a ż d ym  p rz ech o d n iem .

—  M a c h a j, aż  c l rę k a  u sc h n ie ! — m y ­
ś lę  p o b o żn ie . —• O d e  m n ie  h ic  n ie  d o ­
s ta n ie sz I

M ę ż cz y ź n i m ija ją  g o  m n ie j w ię c e j Z ta k im  z a in te re so w a n ie m , z ja k im  m i­
ja  s ię  s łu p y , a le  za to  k o b ie ty , O czy­
w iś c ie  P o lk i— lito ś c iw e  o so b y  o  ,g ię t ­
k ic h " S e rca ch  n ie  m o g ą p rz e jś ć  k o ło  
le g o  „b ie d a k a " , a b y  n ie  d a ć  m u  k ilk a  
z ło ty ch .
. Jeszcze n ie  w id z ia łe m , a b y  ja k a ś  
N ie m k a  z a trz ym a ła  s ię  p rz y  n im  1 d a la  
m u ja łm u ż n ę . U w a ż a ją  b o w ie m , że  ten  
„b ie d a c z e k " p o w in ie n  b y ć  n a  u trz y m a ­
n iu  n aszym .

1 o c z y w iś c ie  n a sz e  p a n ie n k i 1 n ie-  
p a n ie n k i h o jn ie  w sp o m a g a ją  „b ie d a k a " . 
N a w e t s tu d e n c i d a ją  m u p o  5 z ło ty c h I

Ź le  m u n ie  je s t — c h y b a  ty lk o  tro ch ę  
z im no  — a le  to  tym  b a rd z ie j w z ru sz a . 
K ie d y ś  w id z ia łe m , ja k  żo n a  je g o  (c z y  
cu d z a ) p rz y n io s ła  m u  o b ia d e k , w  d z ień  
b e z m ięsn y  — k o tle t z k a p u s tą  ja k o  d ru ­
g ie  d a n ie . D o b re  P o lk i w sp o m o g ą , do  
W ie cz o ra  d a le k o , je sz cz e  s ię  „z a ro b i"  
ń a  ju trz e js z y  s c h a b ik  — m y ś li, sm acz ­
n ie  z a ja d a ją c .
' I  ja  też  ta k  m y ś la łe m  — ż e  d o  w ie ­
cz o ra  je sz cz e  sp o ro  z ło ty c h  „z a in k a -  
s u fe " b ie d a cz e k .

L ito ś c iw e  o so b y , p o m a g a jc ie  n ie m ie c ­
k im  b ied ak o m ! W o jn a  ju ż  s ię  sk o ń c z y ­
ła .  C o  te n  ż e b ra k  ro b ił w  cz a s ie  w o jn y  
—  to  ju ż  n ie w a ż n e . O n  ju ż  n ie  w y rz ą ­
d z i k rz y w d y  P o la k o w i — m y ś li lito ś c i­
w a  d u sza, w c is k a ją c  m u z ło tó w k i. G d y ­
b y  ty lk o  m ó g ł r— lito ś c iw a  d u szo , o d ­
w d z ię c z y łb y  s ię  i  to b ie  i  nam  w s z y s t­
k im  p o  k o le i, p o  g e rm ań sk u .

O so b o  o  „m ię tk im  s e rc u " <—  a  c z y  
p o m y ś la ła ś  o  n a sz y ch  b ie d a k a c h , k a le ­
k a ch , s ta rc a c h , b e z d o m n ych  i  d z ie c ia c h , 
k tó ry c h  n a jn ie s z c z ę ś liw s z y m i z ro b ili 
w ła ś n ie  c i ż e b rz ą c y  i  ta k  w s p a n ia ło ­
m y ś ln ie  p rzez  c ie b ie  w sp o m a g a n i!

N a sz a  b ie d o ta  n ie  w y s ta je  p o  ro g a ch , 
n a trę tn ie  n ie  rz u c a  się w o c z y , nie 
k rz y c z y  i n ie  w o ła  — a je s t ic h  mi­
liony/

K o b ie ty  o  „ m ię tk ic h "  s e rc a c h  — p o ­
m y ś lc ie  i  w sp o m a g a jc ie  W ła s n y c h  i 
p ra w d z iw y c h  b ie d a k ó w . D a j g ro sz  n a  
P o m o c  Z im o w ą , n a  D om  S ta rc ó w , lu b  
n a  P rz y tu łe k  d la  d z ie c i! N ie  w sp o m a g a j 

, N ie m c ó w !

pienia. Więc wieczorami cicho, nndno i zim* 

ZIMNO, ZIMNO...
Bo o węgiel w Oławie trudno (choć to Śląsk 

i do Wałbrzycha 1 i Bytomia niedaleko.). 
Skład węglowy wydaje węgiel jeszcze na III 
kwartał ub. r. a na IV — zimowy kwartał 
1946 r. będzie węgiel w lecie(!) bieżącego 
roku.

W fabrykach oławskich pracownicy mieli 
gwarantowany umową Zbiorową deputat wę­
glowy (2 metry miesięcznie), cóż, kiedy za 
grudzień jeszcze przydziału nie było, a już 
przecież styczeń się skończył.

W lecie za to na' pewno otrzymają pracowni- 
cy wyrównanie węglowe...

GDZIE PRZYDZIAŁY TEKSTYLNE?
Zimno, bo nie tylko brak węgla, ale i apro­

wizacja miejscowa nie dała przyrzeczonych na 
II kwartał ub. roku tekstylii, koców i wełny. 
Kartki odzieżowe — owszem, były rejestrowa­
ne, i to nawet już w grudniu ub r. na III 
kwartał też była rejestracja, a . jakże, (podob­
no mają być buty: po 3 pary płótniaków, w 
.zamian skórzanej 1 pary, których brak), , a 
no, zobaczymy. Płótniaki nawet lepsze w ze­
cie niż w zimie, toteż cierpliwie czekamy!'. 

FABRYKI OŁAWSKIE PRACUJĄ
Dymią kominy fabryki bieli cynkowej i mi­

nii ołowianej, a na podwórzu fabrycznym, na- 
własnej, bocznicy, ładuje się wagony beczka­
mi z bielą i jazda do Gdyni,, a dalej morzem 
do Anglii, Danii, Szwecji. Dymią kominy fab­
ryki kleju, w pobliżu pełną parą zaczyna iść 
papiernia.

Miejscowy Urząd Informacji i Propagandy 
otworzył w połowie stycznia ‘Wystawę Trzylet­
niego Planu Odbudowy.

Warto było zobaczyć stoiska poszczególnych 
fabryk: co było za Niemców, co zastały wła­
dze polskie, co jest dziś, co będzie jutro i

co za trzy lata. I trzeba stwierdzić, że plany 
oparte' są na' realnych możliwościach, że bę* 
dą nie tylko wykonane, ale z pewnością prze­
kroczone.

CZEKAMY NA PLAN ODBUDOWY i
Jednego tylko planu brak: planu odbudo­

wy. Oława jest bardzo zniszczona, może nie 
przez same działania wojenne, ale przez skut­
ki wojny. Wiele domów wypalonych, gazow­
nia zniszczona, każde podwórże 'to rumowis­
ko i skład śmieci.

Przede wszystkim sprzątać i burzyć to, co 
się odbudować nie da, palić, co ogień chwyci, 
na wagony i do fabryk, co się da przetopić i 
zmienić w nową lepszą formą. A potem Budo­
wać, budować i żyć. ■ Skończyć z tymczasowoś­
cią!

Dlaczego na wystawie odbudowy są tylko 
plany przemysłu, perspektywy produkcji, a
nie ma planów, Zamierzeń administracji?
Samorządu? Wiemy, jaka będzie produkcja 
bieli czy /papieru zą lat trzy. Dlaczego nie 
wiadomo, ile budynków, gotowych do zamiesz­
kania będzie za trzy lata? miesz­
kańców będzie mieć Oława za rok, dwa? 
Kiedy, będzie oświetlenie na ulicach, kiedy 
zostanie uruchomiona gazownia, czy jest o- 
pracowany plan nowej, polskiej Oławy?

Czekamy, na odpowiedź na wszystkie te spy­
tania. Tadeusz Rogowski:

Przerwa w budowie mostu kolejowego 
GŁOGÓW. Przerwana budowa mostu 

kolejowego w Głogowie przypuszczalnie 
nie będzie ukończona W bieżącym mie­
siącu. Na osłabienie tempa pracy wpły- 
wają ostre mrozy i  wyłaniające się ostat. 
nlo trudności w uzyskaniu materlałó’ 
budowlanych.

Zjednoczenie Przemysłu Koksochemicznego
Dolnośląskie Gazociągi Dalekosiężne

„ D  A L G A
w W ałbrzychu, ul. Kościuszki 1 ,  le i, 16 0 0 -0 2

poszukuje następujących fachowców:

1) TECHNIKA CHEMIKA
2) MONTERÓW DO INSTALACJI GAZOWYCH
3) MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
4) e l e k t r o m o n t e r a  DO INSTALACJI SAMOCHÓD,

' 5) RUTYNOWANYCH “MASZYNlSTEKT ~ gg»’j ^

ŚWIAT PRACY M. WAŁBRZYCHA
korzysta gromadnie z usług

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

„ P I O N I E R "
27 sklepów zaopatruje miasto w artykuły: 

spożywcze, tekstylne, galanteryjne, 
chemiczne kosmetyczne — '

CEN TRALA: W AŁBRZYCH , RYN EK  9
Wpisujcie się na członków! 877

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu 

rozpisuje przetarg nieograniczony na * wykonanie projektu 
. centralnego ogrzewania p aropowietrznego w Głównych War­

sztatach Wrocław-Nadod rze dla zabudowań ó pojemności 
około: biur 15.000 m sześciennych, hal Warsztatowych
150.000 m sześciennych, umywalni 2.000 m sześciennych.

Do projektu1 powinny być dołączone szczegółowe pląny 
i ślepy kosztorys oraz obliczenia potrzebnej ilości pary ze 
wskazaniem ciśnienia w przewodach Ogrzewczych i w  ko­
tłowni. . . ;

Informacje i rysunki poszczególnych hal i  zabudowań 
warsztatowych otrzymać można w  wymienionych wyżej 
warsztatach na stacji Wrocław-Ńadodfze.

Oferty w  zalakowańych kopertach z napisem: „Przetarg 
na projekt centralnego ogrzewania w  Warsztatach Głównych 
Wrocław-Nadodrze“ składać należy do skrzynki ofert w gma­
chu Dyrekcji OKP w  terminie do 4 marca 1947 r. godz. 12-ta, 
w  którym to dniu o godz. 13-tej nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w  
wysokości 1 °/o ód oferowanej sumy, wpłaconego w  kasie 
jednej z DOKP.

Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferenta, unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn i bez prawa roszcze­
nia jakichkolwiek odszkodowań./

(381) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.

Roczny bilans pracy Urzędu Zatrudnienia 
w Jeleniej Górze

JELEN IA  GÓRA. —  Ci wśayecy, którzy 
w 1946 roku przyjechali do Jeleniej Góry i 
szukali tu  pracy, w pierwszym rzędzie kroki 
swoje kierowali ma. ul, Grottgera N r L do 
jeleniogórskiego Oddziału Urzędu Zatrudnie­
nia.

Urząd Zatrudnienia pracuje już ponad pół-

Wojewódzka Rada Narodowa ! • 
walczy z prostytucją 

■•Na ostatniej w ubiegłam' roku sesji 
Wojewódzkiej Bady Narodowej w dniu 
31 grudnia wpłynął wniosek komendanta' 
Woj. Kom, M. O.- we, Wroęławiu mjr 
Dowkana dotyczący podjęcia przez Czyn­
niki kompetentne: zdecydowanej walki z 
narastającą w ostatnich czasach prosty­
tucją wśród nieletnich, Badu) po dłuż­
szej dyskusji postanowili wniosek ten 
przekazać do opracowania Komisji Zdro­
wi®; i Opieki Społecznej przy WBN. Ko­
misją ze swej strony na zebraniu w dniu 
*31 stycznia br. powołując się na trud­
ności natury materialnej jak też n® waż­
ność > zagadnień)®, uchwaliła zwrócić się 
w sprawie założenia odpowiednio przy­
stosowań ego domu : poprawczego>1 i do 
władz centralnych dla uzyskanią zago­
spodarowanych majątków podmiejskich, 
które dały by podstawę materialną dla 
podopiecznych. ^  idu,
i Uchwalono także dla omówienia>;&tamy. 
strukturalnej i oa*^iząfef ̂ e j  ;d<m|hf»*a- 
.trzymań zwołać przed Preżyrtium WBN 
kopfęrenęję, „na któr^i. ą t f lU k w łr l l ,  by 
przedstawiciele władz wojskowych, sądo­
wych; 'medycznych,- administracyjnych) 
oraz instytucji społecznych, partii poli­
tycznych itp.

ta ra  roku. W  roku 1946, Oddział Jeleęiiogórtk 
zarejestrował i Skierował do pracy dokładnie
20.621 osób; z tego ezęść pracuje w mieści, 
a reszta w powiecie Jelenia Góra. Wśród at. 
trudmonyeh znalazło się ’ 11.904 mężczyzn'*fl 
8.717 kobiet.

Zestawiemie szczegółowe skierowanych 4 
pracy w reku 1946 przedstawia się następu- 
jąeo:

Robotnicy wykwalifikowani: budowlani -  
343, chemiczni fig 70,. drzewni 794, meta- 
łowi — 1.186, mineralni wraz z górnictw® 
395, dz ieżow ł 218 mężczyzn, 538 kobiet, spo­
żywczy — 240 mężczyzn, 851 kobiet, wfó. 
kienniezy — 280 mężczyzn, 456 kobiet, inni
2.621 mężczyzn, 2.069 kobiet. '

Razem jak o , robotników wyikwalifiikowa. 
pych zatrudniono- 6.153 mężczyzn i  3,413' 
kobiet. ... 1 , ,, - ,J |

Robotnicy niewykw alifikowani: w pra-
myślę i handlu 3.063 mężczyzn, 2.508 kobiet-' 
w rolnictwie 803 mężczyzn, 256 kobiet. Race®! 
3.863 mężczyzn, i  2.764 kobiet.

Poza tym  zatrudniono 607 spośród Łza, 
„służby domowej* *.

Pracownicy umysłowi: biurowi i  handlowi 
915 mężczyzn i  1.050 kobiet ̂ techniczni 184 
mężczyzn i  41 kobiet; inni 382 mężczyzn i 477 
kobiet. Ranem 1.431 mężcźyn i 1.568 kobiet,
• Młodociani: za trudniono 457 mężczyn i 425

kobiet, "y
' ”W obwśiijuń-teaSiC potrzebni są robotnicy: 
w przemyśle drzewnym, w przemyśle elektro, 
techniczhym, w (górnictwie i w kamienktó 
mach. Z pracowników umysłowych poszuki­
wani są bufehaiterzy-biilansiŚci' i wykwaliftko*. 
wane m aszym iatki -sek re tarki. Ją,

C e n tr a la  S k ó r  S u r o w y c h
Oddział Wojew. we Wrocławiu, ul. Kujawska 2. 

' K U P U J E :
S k ó r k i :  królików, zajęcy, piżmaków,lisów rudych; wydr, 

- - kun, fchórzY^k:innych zwiepyąt futerkowydi; oraz 
kóz i baranów, sam i jeleni.

Błąd aktualne ceny wolnorynkowe 
Agentury Powiatowe w każdym powiatowym mieście 

P U N K T  S K U P U  P R Z Y  K A Ż D E J  R Z E Z N I
Właściwa ł fachowa ocena!!! Właściwa i fachowa ocena!!!

Ogfasiajcie się w „Naprzodzie Dolno! ąskim"!

es 'Oófnóśfęikie “ ^ *

Zje d n o c ze n ie  P rze m ys iii W ęglow ego
Dział Budowlany w Wałbrzychu

O g ł a s z a

P RZETARG NIEOGRANIC ZONY
na wykonanie rur betonowych dwudzielnych do rurociągu powie­
trza sprężonego j J  Victoria — Mieszko.

W szelkie informacje i podkładki ofertowe można otrzymać w  
Dziale Budowlanym Dś. Z. P. W. w  Wałbrzychu, ul. Zamkowa 4, po­
kój III p. w czasie od godz. 8-mej do 12-tej.

Oferty *w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z na­
pisem: Oferta na Wykonanie rur betonowych dwudzielnych do ru­
rociągu powietrza sprężonego^— yictoria — Mieszko, należy skła­
dać w  Dziale Budowlanym D-Śl. Z.P.W . do dnia 28 lutego 1947 r. 
godz, 15*ą;w  -któtyttf t o  ^ i e n a s i l i  komisyjne otwarcie ofert. 
Do każdej oferty winien być załączony kwit złożonego wadium w  
kasie D-Śl. Z .P .W . w  Wałbrzychu (Zamek) w  w ysokości 2 proc. od' 
sumy przetargowej. W wypadku nieprzyjęcia oferty, złożone wa­
dium zostanie zwrócone, - «.

Wałbrzych, dnia 3. II. 1947 r
Dolnośląskie Zjednoczenie Przemysłu W ęglowego 

(879) Dział Budowlany w Wałbrzychu

Przetarg na dzierżawę
dzierż!w£C|? Państwowego Uzdrowiska Polanica-Zdrój ogłasza przetarg na 

jowymireStaUraCl1 W D°mU Zdroiowym 1 nocnego lokalu w starym domu zdro- 
2'. lokalu na kawiarnię teatralną w parku zdrojowym.

Obiekty powyższe Wydzierżawione będą na okres jednego roku

» ‘ T*!**** > * * • !* * *  • > " "
W # *  o te r o * » 4 ,

ad 1. najmniej 100 000 zł, 
ad 2. 20.000 zł.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20. II. 1947. ’
od i S d  ^strzegą sobie prawo wyBoru oferenta niezależnie
S ^ T ^ r g u  t Z e g o 1 ^  możność przeprowadzenia dodat-

(306) Dyrekcja Państwowego Uzdrowiska Polanica-Zdrój
(ms) Inż. M . S ta rk ie w ic z  ,
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KOMUNIKAT
Dyrekcja Wrocławskiej Gazował Miejskie] podaje do wiadomości miesz­

kańców m. Wrocławia, iż wszystkie gazomierze, znajdujące śle da terenie tego 
miasta są własnością Gazowni naszej i dlatego nie mogą one być przedmiotem 
handlu.

Przypominamy, Iż Zarząd Miejski,'oddając lokal do zamieszkiwania, pole­
ca opiece lokatora wszystkie znajdujące śle w tym lokalu urządzenia a więc 
i gazomierze, za które pełną odpowiedzialność ponósi wobfec Gazowni właści­
ciel lokalu. t

Gazomierz z danego lokalu może być zabrany tylko przez upoważnione­
go do tego funkcjonariusza Wrocławskiej Gazowni Miejskiej, który w takim 
wypadku winien pozostawić pokwitowanie z dokonanego odbioru gazomierza.

(373)
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do klisz siatkowych 
k r e s*k o w  y  o h 
i w ie lo b a rw n y c h  
z a t r u d n i m y .  
Warunki płacy wed­
ług umowy zbiorower 
ewentualnie do omó­
wienia na m i e j s c u .  
Drukarnia „WIEDZA", 
Wrocław, Wierzb .wa-SO 
R efe rat personalny.

J

P A N S T W O  W A

Fabryka Sztuczhego Jedwabiu Nr 3
Wrocław K  Kowale A

poszukuje i inź. mechaników, inź. elektryków, inź, 
-=£?-■ lub techników hydrauiików,2 majstrów

energetyków, 1 palacza kotłowego 
z książką, kotłowa (12 lub 15 atnrf.) 

\ .Oferty wraz z zyc orysem  składać do 
i Wydz ału Personalnego Fabryki

t 8® i r i  dót. zlecania Nr 795

OcKoszen o drobne
H A  N D l  O  W E

O G i O S Z l N I E
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 37 Wrocław II — we Wroc­

ławiu przy ul.? Podwale Oławskie Nr 2a I p. urzędująca — Ogłasza: 
że na skutek zarządzone] likwidacji tejże Komisji, przewidziane 
Ordynacją Wyborczą naieżytości osób trzecich ż tytułu zobowiązań 
zaciągniętych przez tę Komisję reguluje, o tyle, o. ile  pretensje te 
zgłoszone zostaną w Komisji najdalej do dnia 15-go łut,ego 1947 r.

Pretensje zgłoszone po tym terminie nie będą uznane a tym- 
samym nie zostaną uregulowane. §

Przewodniczący 
i* M. ZASUŃ

Fotograficzne przybory, klisze, papiery, apa­
raty itp. kupuje, piąci najwyższe ceny —. 
Dom Handlowy,,. Kraków,/Gołębia 6. (375)

WOLNE POSADY 
Potrzebna od zaraz rutynowana ekspedient­
ka do sklepu wędliniarskiego. Wymagane 
świadectwa praktyki, zgłoszenia R. C. M. 
Kuźnicza 21. (342)
Szofer mech. z dwuletnią praktyką poszu­
kuje posady od zaraz. Traugutta 132, m. 15 
Kopyciński AUons. (337)

U N I E W A Ż N I E N I A
Unieważniam zagubioną kartę RKU Leon 
Kutycki, Płock. (333)
Unieważniam zagubiona kartę ewakuacyjną 
wydanę przez Państwowy Urząd Repatria­
cyjny w Podhajcach na nazwisko Bej Ka- 
rol, zam. w Bolkowie, ul. Jeleniogórska 24.

! 'v ;  "  ;■ (374)

Qgłaszajcłe sie
T * l »  W —

•Naprzodzie Dolnośląskim-

OGŁOSZENIE
Z powodu przedążettla Zakładów Elektrycznych Okręgu 

Dolnośląskiego* wynikła konieczność wprowadzenia ograniczeń 
w używaniu prądu elektrycznego i  częściow ego wyłączania 
niektórych grap odbiorców.

W  związku z tym wzywa s ię  wszystkich odbiorców energii 
elektrycznej — zakłady przemysłowe, biura, sklepy i  mieszka­
nia do jak najdalej idące] oszczędności, szczególnie w  godzi­
nach między 8 a l i  i między 16 a 19.

Jednocześnie zabrania się  używania w  powyżej podanych 
godzinach grzejników elektrycznych do gotowania i ogrzewania 
pomieszczeń (kuchenek, piecyków, wszelkiego rodzaju warni­
ków itp.).

* Niestosowanie s ię  do powyższych zarządzeń może spowo­
dować konieczność wprowadzenia jeszcze surowszych wyłą­
czeń i ograniczeń.

Odbiorcom nie wolno używać w ięcej energii elektrycznej, 
niż zużyli w miesiącu grudniu 1946 roku.

Nieprzestrzeganie tych zarządzeń pociągnie za sobą stoso­
wanie następujących kar:

a) za każdą KWh zużytą w  ciągu lutego i marca ponad 150 
proc. zużycia w grudniu 1946 roku — 100 zŁ;

b) za używanie grzejników w  godzinach wyżej wymłenlo- 
nych — odłączenie danego odbiorcy od sieci na prze­
ciąg 2-eh m iesięcy.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNI 
f33g OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

Wszystkie kioski 1008

„NAPRZODU DOLNOŚLĄSKIEGO" 
przyjmują ogłoszenia

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO

Nr 15

UL. SPOKOJNA Nr 18/20 

DZIA Ł PR Z ET WÓ RST WA POLECA:
Papier światłoczuły 
Papier kredowy 
Papier podgumowany 
Koszulka introligatorske 
Papier parafinowy 
Serwetki 
Notesy
Asygnaty kasowe 
Asygnaty magazynowe 
Koperty.
Papeterie
Torby papierowe (Manilia i Szrenc 

w asortymencie od % do 5 kg

Worki otwarte klejone z papieru 
Sznurek papierowy 
Tacki z tektury różnych wymiarów 
Tutki „Solali"
Papier z połyskiem (glans)
Krepina w kolorach 
Taśma papier, do maszyn 
„Dalton"
Papier toaletowy 
Taśma podgumowana 
Szagren 
Prasa kolorowa 
Zeszyty nutowe

CENY OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia drobne po 40 zł za wyraz. Poszukiwania rodain i pracy po 5 zł reklamowo 1S Zł. W tekście 25zł tłustym drukiem 100»/« drożej. W numerach Świątecznych 50*/* drożej Pr*v 
' wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Nekrologi.! urzędowe — 15°/« rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. *

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu ul. Wierzbowa 30.

ptedaktor mgr Bronisław Winnicki t 15960 Wydawca Spółdzielnia Wyda wn.,, Wiedza."

Wyroby kartonaźowe
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Pomyślmy o tym przez chwilę
Najgroźniejsza plaga na naszych ziemiach

KLI N hUnem Ł

Gdyby tak zapytać przeciętnego Polska 
aa Śląsku, eo jest w tej części kraju naj­
dotkliwszą 1 najniebezpieczniejszą plagą

zapewne niejeden zawahałby się z od­
powiedzią. W końcu odrzekłby: „Myszy", 
Spii „szaber" lub „drożyzna", „brak 
peszkań" — ltd. Mało kto utrafiłby w 
sedno mówiąc .choroby weneryczne!" \

J io  jest właśnie najsmutniejsze, łe  z 
tego ogromnego niebezpieczeństwa tak 
mało ludzi zdaje sobie sprawę, a jed­
nostki nawet oświecone i  rozsądne tak 
bardzo nie doceniają znaczenia tego pro­
blemu. Tymczasem stan rzeczy jest tu 
naprawdę groźny, by nie użyć słowa: 
katastrofalny.

W mało której dzielnicy ^- z wyjąt­
kiem może Warmii i  Mazur — choroby 
weneryczne szerzą się w tak zastraszają­
cy sposób. Wystarczy powiedzieć, że 
według opinii lekarzy około 78V* ludno­
ści chorują wenerycznie! Przyczynić się 
do tego w poważnym stopniu wyjątkowo 
daleko posunięta urbanizacja Śląska, 
ciasnota mieszkaniowa itd. — ale fakt 
pozostaje faktem.

I oo jest jeszcze szczególnie groźne: 
wśród chorych wenerycznie zdecydowa­
nie przeważa nie względnie łatwa do w y­
leczenia dzięki penicylinie, rzężączka, 
lecz — syfilis. Na 10 pacjentów wenero- 
loga Jest przeciętnie 7 wypadków syfili­
su, żwypadki rzężączki i  1 chorób skór­
nych.

Co robi się dla zwalczania tej jńż ple 
plagi, lecz klęski społecznej? Niestety,

jak dotąd — niewiele. Lekarze, zawaleni 
są pracą, lecz nie są  w stanie poradzić 
ogromowi zadania. Szpitale Ubezpieczał- 
ni Społecznej nie posiadają najczęściej 
nawet oddziału wenerologicznego. W 
rezultacie lekarze zmuszeni są leczyć am­
bulatoryjnie nawet wypadki cięższe, 
które nęnnalnie wszędzie leczone są kli­
nicznie.

To nie Jest sprawa, którą można by 
zbyć wzruszeniem ramion, lub pozosta­
wić Jej rozwiązanie czasowi. Tu każdy 
dzień przynosi ze sobą pogorszenie ist­
niejącego stanu rzeczy. W miejsce wy­
leczonych Jednostek — zarażają się dzie­
siątki nowych, jest to klęska Społeczna, 
zagrażająca po prostu — degeneracją. A 
zagrożeni są nie tylko dorośli, lecz i  mło­
dzież, nie tylko obecne, lecz bardziej 
jeszcze przyszłe pokolenie. Jak będzie 
wyglądał w niedługim czasie problem po­
pulacyjny, jeśli wypadki toczyć się będą 
bez przeciwdziałania dotychczasowym 
torem?!

Dzięki pomocy organizacji szwajcar­
skiej „Don Suisse", którą dostarczyła 
znacznych ilości niezbędnego do zwal. 
czanla luesu salwarsanu, Polski Czerwo­
ny Krzyż uruchamia klinikę przeciw- 
weneryczną. Zorganizowano też wysta­
wę eksponatów przeciwwenerycznych, 
która uświadomić ma ludność o niebez­
pieczeństwie, względnie zachęcić do le­
czenia. Jest to niewątpliwie poważny 
krok naprzód. Ale nie wystarczy samo 
leczenie, nawet w  stopniu znacznie wzmo. 
żonym, czego niewątpliwie wymaga

ogromna ilość chorych. Nie wystarczy 
nawet — jakże potrzebna! akcja uświa. 
damiająco-propagandowa.

Trzeba sięgnąć do korzeni złą i  pod­
jąć stanowczą walkę z tajną prostytucją, 
jako najniebezpieczniejszym i  najbar­
dziej masowym szerzycielem chorób we­
nerycznych. Winna chyba powstać Jakaś, 
specjalna placówka czy urząd, zajmujący 
się walką z chorobami wenerycznymi, 
specjalnie zaś likwidacją tajnej prosty­
tucji. Nie chodzi tu ąpzyWiście o jakieś 
brutalne prześladowania jednostek w 
wielu wypadkach nieszczęśliwych i bę. 
dących może nawet ofiarą zbiegu nie­
zależnych od nich okoliczności — ale, o 
czasowe bodaj wyeliminowanie ich ze spo­
łeczeństwa i  poddanie przymusowemu 
leczeniu. Tego wymaga bowiem bez­
względnie zdrowie ogółu ludności.

Nie zamierzamy tu rozważać jakichś 
zbyt szczegółowych projektów. Jest to 
rzeczą fachowych kół lekarskich, które 
zabiorą chyba głos w  tej doniosłej spra. 
wie. My uważaliśmy tylko za swój obo­
wiązek zwrócić uwagę społeczeństwa na 
tę dziwnie jakoś zapoznaną i niedocenia, 
ną sprawę i wysunąć postulat Zwiększę, 
nia czujności opiniipu blicznej oraz uzwie- 
lokrotnienia wysiłków czynników kom­
petentnych w kierunku zaradzenia złu. 
Będziemy pilnie obserwowali rozwój ak­
cji ratowania zdrowia szerokich kół lud­
ności. /

A obecnie powtarzamy raz jeszcze: 
Uwaga! Śląsk w niebezpieczeństwie!

Ant. Cz.

Rzecz dla sportowców, ale nie tylko dla nich
Podwaliny wychowania fizycznego na Dolnym Śląsku założone ,

Panowie uwaga! Tramipajjedzie]

W  dniu 5 bm. odbyło -się w  gmachu w o­
jewództwa wrocławskiego plenarne posie­
dzenie W ojewódzkiej Rady W. F. i P. W ., 
zwołane decyzją prezydium dla zoriento­
w ania członków, oraz zainteresow anych 
osób w całokształcie organizacyjnym  do­
tychczasowej działalności na terenie woj. 
ąplnóśłąskiego a ta k ie  dla głębszego prze­
dyskutowania związanych z n ią potrzeb. W  
zebraniu udział wzięli liczni przedstawicie­
le  dolnośląskich związków sportowych, za­
rów no zawodowych jak  amatorskich, robot­
niczych I i  młodzieżowych, przedstawiciele 
Władz adm inistracyjnych, związków zawo­
dowych, władz wojskowych, szkolnych, oraz 
przedstawiciele związków młodzieżowych.
?  Zebranie składające się z dwóch zasadni­
czych części, sprawozdawczej i  części któ­
rą  w ypełniły uchw ały i  wnioski zgroma­
dzonych, dotyczące ogólnych ",*’źa jySó#  
struktury działalności na następne lata, 
wypełniło w  pierw szej części dość szcze­
gółowe sprawozdanie delegatów W ojewódz­
kiego Urzędu i  W oj. Rady W . F. f - R  W. 
mjr. Pacześniaka i ppłk. Kwaśniewicza, 

KADRY INSTRUKTORSKIE 
. Pierwszy z prelegentów zakreśli! cało­
kształt działalności w  okresie sprawozdaw­
czym od dnia 15. XII. 1946 do dnia K TE 
1846 roku. Działalność W . F. i P. W. w yra­
żała się w  tym okresie poza uzupełnieniem 
schematu organizacyjnego na podległym te­
renie wojew ództwa przede wszystkim

Manifestacje na cześć Prezydenta R. P. 
w Jelenie] Górze

JELENIA GÓRA (jz ) .—  Z okazji wykon) 
Prezydenta R. P. ab. Bolesława Bieruta odbyła 
słę na Placu Ratuszowym wielka manifesteja 
społeczeństwa jeleniogórskiego. Na miejsce 
zbiórki przybyło wojsko z  Orkiestrą i ogromna 
Kczba pracowników wszystkich instytucji i za­
kładów z terenu miasta. Przyniesjono wiele 
transparentów, przybyło wiele pocztów sztan­
darowych ze sztandarami.

% balkonu Zarządu Miejskiego przemówił do 
behramycŁ Przewodniczący PRZZ, ob. Zemanek.

Na zakończenie manifestacji wzniesiono o- 
fcrzytki na cześć nowoobramego Prezydenta R. 
R-ją orkiestra odegrała hymn narodowy.

Następnie uformował się pochód, który prze­
maszerował głównymi ulicami miasta

wzmożonym przeszkalaniem narybku spor­
towego zarów no wśród: młodzieży szkolnej 
"Jak' też •r r e e ó o a e t e r  a!'aaśćet'' przeprowa­
dzono szereg kursów  dla instruktorów  W. 
F. przy jednostkach W ojsk Polskich W ca­
łym DOW 4 z programem obejmującym 
boks, szermierkę, narciarstwo, przepisy sę­
dziowskie itp. Będzie to  miało w niedale­
kiej przyszłości niesłychane zęaczentą, dla 
akcji w f  F.fw P.^W ;, gdyż {id opuszczeniu 
szeregów W ojsk Pąislach żołnierze i ofice­
rowie, uCzestBicy kursu kosWnuoSmć jbędą 
dzia ła ln$ |i«W . F.Jitgi terenie, na ‘w  te® 
opiera się aktywność W. F. i P. W .

SZKOLENIE LOTNICZE 
Dalszy ciąg* ( f p r a ^ z d in ia  ,*abygłosi}, se ­

kretarz W oj, Rady W . F. i  P. W . ppłk. 
Kwaśniewicz, który omówił" bliżej szczegó­
ły organizacyjne p ts jęk tów anęj’ akcji szko­
lenia lotniczego młodzieży. Na terenie Dol­
nego Śląska istnieje jak  wiadomo 3 aero­
kluby, w  mniejszym lub większym stopniu 
wyposażone w niezbędny sprzęt i  urządze­
nia. Prelegent w  imieniu W oj. “ Rady za­
pewnił zgromadzonych, że zesw egd .S tąno- 
wiska W oj. Rada w ykorzystywać .łjęęjzie 
wszelkie możliwości w  zakresie szkolnic­
twa lotniczego oraz w yposażenia w  nie­
zbędny sprzęt. W  dalszym ciągu omówione 
zostało zagadnienie związane z popularyza­
cją sportu wśród jak  najszerszych Warstw 
społeczeństwa. W ychowanie fizyczne we­
dług słów prelegenta odgryw a poważną 
rolę jako aspekt polityczny, młodzipż bo­
wiem dzięki wzrastającemu zainteresowaniu 
sportem w ychowuje idę nie ty lko  fizycznie, 
ale także moralnie! a  
STUDIUM WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

Podstawowym zagadnieniem W oj. R ady , 
W . Fi- i  P . W s j ^ t  ̂ szkolgnie. .naryhjcu, in- 
struk to^k iljjo . ®wj zufjązfeu f  n i e ^ m t d  
projekt utworzenia przy Uniwersytecie 
wrocławskim Studium W ychowania Fizycz­
nego, niestety brak  {undu^ów  uniemożli­
wia przynajm nięj na razie wkroczenie na 
’fyzS* odcinku w  poważniejszy etap pracy. 
Preliminarz budżetowy 18 powiatów woj. 
dolnośląskiego w y r a ^ f  się kwotą około 55 
milionów złotych, z czego jednak na potrze­
by W. F. t.P . W . przypada około 400 tysię­
cy złotych.

FUNDUSZE ta |
W  uzupełnieniu sprawozdania, pó 'dfSEu-

LIŚTY da. X
Czy mamy za dużo nauczycieli?

Szanowna Redakejol 
Jako czytelnik „Naprzodu Dolnoślą­

skiego" i  kandydat na członka PPS pro­
szę o informację w następującej sprawie: 

Kończę 57 rok żyda, mam na utrzyma­
nia żonę i  dwoje dzieci, od roba 1908 by. 
tom nauczydelem, od roku 1922 inspek­
torem szkolnym, w  czasie wojny, prze­
bywając w  Tarce n. Stryjem nie dożyłem  
Niemcom, mimo głodowania 1 prowadzi­
łam tajne kursy szkoły powszechnej i 
średniej, potem byłem dyrektorem so­
wieckiej szkoły średniej, wreszcie tery. 
tprialnym referentem Pełnomocnictwa 
kz.  R. P. dla spraw ewakuacji.

ł»o zakończenia prac ewakuacyjnych 
przybyłem z początkiem grudnia 1946 r. 
do Świdnicy, skąd dnia 9 uh. m. wnio­
słem do Ministerstwa Oświaty podanie o 
posadę, ponowione dnia 4 km. prośbą 
wysianą za pośrednictwem Kuratorium 
w ręg u  Szkolnego Wrocławskiego. Na 
aide prośby nie mam odpowiedzi i  siedzę 
baz pracy. Ofiarował mi ją kierownik 
Administracji Osiedla w  Legnicy, ale pod 
warunkiem, który nie nadaje się do pu­
blicznego ogłoszenia.

Poza tym dyszę tylko puste deklama­
cje, że Polsce potrzeba ludzi wykształ­

conych, że potrzeba nauczycieli, ale pra­
cy otrzymać nie mogą. DO emerytury je. 
stem „za miody". Zresztą mogę 1 chcę 
pracować, tylko nie mam możności zna­
lezienia pracy...'

Nie wiem czy brak odpowiedzi spowo­
dowany jest tylko długą kwarantanną, 
czy za spóźnienie z przyjazdem do pol­
ski zostałem skazany na dolę „llszeńca".

Nadmieniam, że Generalny Pełnomoc­
nik Rz. R. P. nawołując do prowadzenia 
do końca prac ewakuacyjnych obiecał 
tym, którzy spełnią' ten zaszczytny oba, 
wiązek, pomoc w transporcie i uzyska- 
niu pracy w Polsce.

Proszę przeto o poradę dokąd mam się 
udać.

Julian Kwiatkowski,.
Świdnica, ul. Główna 15.

i . W y d a je  się  n am , że *iją?j lepiej byłoby, 
g ayoy  u ® r e i ę i * a n a o  m s p e k S r a ^ ^ M -  
nego w Św idnicy i om ów ił tę spraw ę 
.dsojńście.., i Gdyby to  n ie , d ą łp jje z u łta tu , 
m e  pózoetaje jją n n  n ją jń ą e g jł-  jak  przy­
jec h ać  do Kurńrcśmjgg i
załajtwać j ą  n a  m iejscu.
' PrÓsimy zawiadomić nas, o wyniku 

Pańskich interwencji,

aft w  k tórel wzięli żywy udział przedstawi- 
Robotniczego Stowarzyszenia 

Sportdwegof oraź@ M  TUR., ppłk. Kwaśnie­
wicz sprostował w  kwestii formalnej na żą­
danie jednego Z wnioskodawców zarzut pod 
adresem P. W. i W. F. dotyczący gospodar­
ki finansami. Źródła kredytów z kjórycb 
korzysta W. F. i P.W. są trojakiego rodza­
ju: a) kredyty przyznane przez Dyrekcję 
W . F. t  £  Wi V  W arszawie, b) kredyty 
Samorządowe, subwencje i opodatkowa­
nie igrzysk sportowych.

Budżet organizacyjny W oj. Rady,^W* F, 
i P. W . w ramach budżetu Ministerstwa' 
Administracji na rok 1947 wynosi 1.338.766 
złotych, składający się. z ^poszczególnych 
pozycji zużycia, których istotność i prze­
znaczenie zgromadzeni jh&dyśkutowaH 
zblorońro.

N a Wakońcwmie zebrania W óf;R ada W .F.’ 
i P. W. dokooptowała na wakujące do dnia 
dzisiejszego m iejsce w  Prezydium przedsta­
wiciela Stowarzyszenia Lekarzy Sporto­
wych, dr. Kaniaka. .Przewodniczący komisji 
orgjanwacyjno-eskóleBioweji mgr;. Sferadzki 
wysuńął projekt dokooptowania przedsta­
wicieli wojewódzkich organizacji młodzie­
żowych i sportowych w skład nowopowsta­
łej sekcji. W  ten sposób ukonstytuow ała sto 
sekcja organizasyjno-szkoleutiówa,; gospo­
darcza i propagandowo-wychowawcza.

■ S.

r i l e  im ‘0 ło ,  ż e 't ię m iv d jś  je z d ż iły  
kup(jX' %fihfSłali imśkio’ óażpf ićk 
U a w tillS  m ii tZ łdw łelF 5zdWąkć p rę d ż e j’ 
m ó g ł s ię  d o czekać^  a  d z iś ... k ie d y  tąk- 
ty c z n fę  n iem ó ż ęb ń fc  je s t d o s ta ć  s ię ' d o  
tio m ń '- —  tÓ  n ik t  już n ic  n ie  p is z e  i  n ie  
b ió w i —- n a rz e k a  -fpf P e rd z io , s tó ją b  n a  
p ła c ił Solnym, n a - p rz ys ta n k u .

P o g o d a  „p o p ra w ia ła  s ię "  z k a ż d y  tńi- 
n u tą . Y f ia t r  h a rc o w ą ?  po  p la c u , turbana-' 
m i śn ie g u  s y p ią c  w  oczy,' w 'm y ś l pó- 
w ie< jgen ią,.ż .b  „b ie d n e m u  w a t r ,  w  oczjr 
w ie je ? ' r-? a . „ o ch o tn ik ó w “ n ą .- jra n im a j 
co ra z  w ię c e j. H ttó & ry  - p o p raw & d y  s ię i‘% 
n a w e t k ło ś  zaczął jif tc ić * . »p u cłu $ w y 
śn ie g u  tre n ",.. h ą  d o w ó d k o iA p te fn e g o  
z a ła m a n ia  się?p s$ęh i< ąn$ gp , K ip S  z u p e ł: 
n ie  g ło śn o  z a cz ą ł, kiąci- * *

Pan Perdzio przyuważył sobie jakie­
goś "krajaną" i zaczął wyłewąó.swe ta r  
Je m-komunikącją, na świątło, opał* u.-; 
trzymanie i* zimę. .
’ Ńkgle ktoś wybiegi z tłUmii l  krśyk- 
nął:

l| Ig. Panowie uwagal TrPatwaj ‘jedztet
Tłum zatalęwał,., Ąfsfył róyąypi 

szpalerem, ągtaw.ittfąą &ifi,MZdł'uż  ̂fl|ynv 
PrżygotowąDp atak,, ale planowe ppsu- 
pięcia iozbiły się .ną poszczególhe Wbk 
.li przy wyjściu i vfkjściu. Tramwaj był 
jak ul pełen miodu* oblepiony pszczpła- 
mi. , Wszystkie szparki, kąty,, druty, i 
zderzaki zapchane. Woląe były tylko 
dachy, których do tej pory, mimo braku 
miejsc, nikt tiie wykorzystuje.

Przy wejściu i wyjściu kotłowało się. 
Słychać było tylko szarnótaniasię i ja­
kieś łtagmenty rozmówi

— Cholera,, nie ciąg pan płaszcza, nie 
lei pan ha głowę... czyfh to ręka... Mo­
je guziki — zafęęzałhamski głos. O Bo 
Że? uauszą mnie... Jasiu, gdzie * jesteśt .. 
Uh... uh... moja noga, rany, gdzie mo;a 
teczkai Jakiś dowcipniś krzyczy ze 
środka: — ta nie utrudniać... ta nie u- 
iiudniać... ’

i  jak się póinihj okazało, na tyle 
krzyku i gwałtu weszło tytko, kilka o?

M M
^ R esz ta  c ie k d  d ą le j.,* . m ię d z y  in n y m i 
p ę n  P e rd z io . L . i

'  Jak mnię prtsyciśhęli do kantu, a 
ktoś przydepnął buta — fo już nie mo 
glem się ruszyć, ani we He, ani ab rat no! 
JUZ nie Wiele brakowało, a byłbyńi się 
pą/jlffił jig kancie jako mokra plama! DO- 
pióro jak fcogoi Ippm^e/n vj JtdlłR^ir— 
puścił) 'ińnie. Kio lo'"widzldf, tak się 
pchać?!

r— Czego te cholery jeżdżą po jed­
nym wozie i do tego tąk rzadko w taką 
sobaczą, ptogodę! Jak Boga kocham, czy 
tę dyręfclęiy tramwajarskie ‘nie korty- 

'mąjąztęgęwyrialazku, który we Wfpę- 
ławiu tąk idęgfzył/???—  monologuje ją- 
kiś tpcęt.

Ktoś' stara się' wyjaśnić, że słaby 
prąa, T że tory zasypane...

i — ip rą d  • s ła b y ... a  ja  S k ą d  M a m  mieć 
S iln y  i  p c h a ć  s ię  p o  iy ć h  z a sp a ch  n a  Sę­
p o ln o ? A k u m u la to r m am  s o b ie  zoklu­
d o w a ć , c z y  p łu g  ś n ie ż n y ?  A  m oże narty. 
W z ią ć  o d  s y n k a  i  tte n ą W e tć ,b ie g i, płq«- 
fcie n a  p rz e ła j W r o c ła w ia  — z a p e r iy i a lę 
p a ń  P e rd z to l

1 ,»rr P.ah ię ,, czeg o  ę ih  p a n ,m n ie  czep  laśżi" 
'Żśęf c o ?  r -  arjś cznjp, p ^ jg  'n ie fo rftip ih f; 
tłu m a cz . [—  / 'ć z e p ę ię  p a ń  frainw&9| 
ju ż  n a d ch o d z i. —  C zep  s ię ... p e w n ie , że 
s ję  cz e p ię ...; b y le b y  ty lk o  b y ło ^ za  co? 

im ru c z y  p a n  F e rd z io . |
P a n o w ie  u w a g a ! T ra m w a j jedzieł 

k tg ś .k rz Y k n tą ł-
T łu m * z a ia lh w a ł i  ru s z y ł ła w ą . ■, 
D a ls z y  c ią g  — ja k  W y ź ę  j, b o w ran *. 

w a j zn o w u  b y p o fż le p io h y  ja k  u l.y j ': J-M

Komisja Specjalna ściga nadużycia
W tych dniach ukończone zostało postępo­

wanie dowodowe dotyczącą nadużyć pg>ełnio- 
yych‘prz® b-^śtaróstę W Nam^łówłe, Stąf8- 
sława Rruka.. podstawie teg© delegatura 
wrocłaiwiska Komisji SpecjĄtrej do Walki z 

i Szkodnictwem gospodarczym 
p^ygotowała akt oskarżenia zarzucający Kru­
kowi między innjdni, :że w pedowię lutego 
!Ż46 n>ką'przejął od władz administracyjnych 
Anna Czerwonej magazyn . zbożowy w Wił- 

p ^ . ' 3^ąmysfów> z z,awąrtością,+zS ,Aon 
ziarna siewnego. Ziarnem tym dysponował sa. 
mowolniej .iw rezultacie czego okazało się że 
,w magazynach brakuje 30448 kg pszenic ,̂ 
orazj 7Ć20 A:g zboża. Wysokość wynikającej, 
stąd straty „wynosi około pół miliona złotych.

Oską-zony Kruk w czasie śledztwa przy- 
znał się Że w kwietniu 1946 roku wymienił z 
magazynu Apżowego w Wilkowie kg
pszenicy przy cepie *400 złotych za 100 kg, 
Wartości rąęznej 276984 złote, na 15585 kg 
Zboża jarego przy cenie 1160 złotych za 100 .kg 
ląramejj wartości 173050 złotych, przez co na- 

*ra»ł państwo na straty 'w wysokości 103934 
złotych. W jtym samym miesiącu Kruk pobrał 
od' oddzkłu^ „Społem" w Namysłowie* 24706, 
fcg jęatmienia, zobowiązując «ę wzamian za; 
to wydać z‘imagazyntW i i  'ton pszenicy koń- 
iWtmyjaej, «*pfzez co unietnożiiwił zaopatrze­
nie ludności* podległego starostwa w kasze 
i raąijśę. 1 •

W^maju 1946 reku z tychże magazynów 
sprzedawał na własną rękę zboże po cenie, niż-' 
szef o  A h  iłotyęh na 100 kg od uńędokrego 
cennika, w jym  też czasie po częściowym wy- 
czerpaniy. ^ołosalnego źródła dochodu, '.jakim 

• mUUrątpłiwte był zatajony przed władzami 
zwierzchnimi ^mag^rjti ^MÓonnr. jKwk »4app- 
sz<aał " się szUf%u,i inny* in a ® ^ ^  ^ógśMjęc 
piraiędzmi pochodzącymi z wpływów finan- 
sów samorządowych _ jak np. zatrzymał dla 
siebie 350 tysięcy ' złotych tmchodzącydi ze 
sprzedaży zboża i wpływów finansowych sta-, 
rostwa za prżtfwóz koni i opłat aprowizacyj- 

, nych tamtejszej łudrKiści. Jeszcze w kwietniu' 
1946̂  roku pobrał od gminy Strzelce tytuleta 
opłat-ża transport khów r6 tysięć^ złotych ód 
do których do dziś nie potrafi wytłumaczyć 

1 gdżic-one^się' podziały. W czerwcu 1946 rOkti 
-pelael. jednfento że swych współpraOownikóiw- 
sporządzić rachunki:, fikcyjne- na' srnnę̂ ■; 60'-tjr-i 

.sięey złotych, które Aastępnie przedtóył: Wbi 
jewódzkiemu Urzędowi do rozliczenia. Długą 
litanię nadużyć koronuje ostatnie przed a- 

, resztowaniem przestępstwo, którego I  dopuś­

cił się przy współdziałaniu z kontrolerami sta­
rostwa, a mianowicie sporządzono 4 protokuły 
niezgodne i  rzeczywistością % rzekomo óa za 
kup pszenicy i zboża na gumę 64800 złotych, 
które następnie przedłożył do rozliczenia Wo­
jewódzkiemu Urzędowi we Wrocławiu.

Komisja Specjalna na wniosek przewodni­
czącego Sądu Okręgowego w, 'Oleśnicy, prze­
słała akta sprawy Kruka do Sądu Okręgowe­
go w Oleśnicy Wydział spraw doraźnych..

, G D Z I E  iW /U d m y.  

r  W I E C Z Ó R ?

tE A TR Y
TBATB MIEJ8KJ

SOBQT/^, dni« 8 lutego o' godzinie 18 jo j , 
_.,Rewizor“, komedia w t aktach M. Go­

gola z ^Tanem IKrnIKowićzeth. 
4NjEDZIĘLA, 4nia;p, lutego o^odzinie !{«, 

'„Dzieó W  kłamstwa*, komeaja w j-ch tk- 
tach G, Montgotherego z Janem Kumak*. 
wiczem.

PONIEDZIAŁEK, dnia to tutego 0 godz. >8,)j 
„Rewizor*, komedia w 5 aktach M. Gogolin 
Janem Kurnakowiczetn.

TEATR LALKI I AKTORA 
W niedzielę, o gódz. J pp. wielki bal ku* 

nawałowy dla dzieci. W  programie balet, p i o - j  
senki, inscenizacje. Aktorzy. prowadzą wsnijj 
dzieci gry, zabawy ł tańce. Wybieramy Króla 
migdałowego.

Dolnośląski teatr żydowski w  teatrze 
„Popularnym" Ogrodowa 53 , j

Dolnośląski Teatr Żydowski dale dn. 9 lu­
tego Źrorzedstannenia we Wrocławiu, tj 
sali teatru. „Popularnego* (Ogrodową 53)] 
o godz. 15 1 18. 0 •'

Wystawiony zostaje pierwszorzędny pto-j 
gram koncertowy- pi, „Dos redełe dreftj 
zych“ (kółko się kręci) W wykonaniu 
nego- zespołu artystów teatru żydowsku

KINA
„ŚLĄSK", Ogrodowa 67 —  film produk|j 

polskiej „Szczęśliwa ij* .
„WARSZAWA*, Fredry 17 — film pro*)] 

kcji szwedzkiej „Zamieć śnieżna".
„POLONIA", Żeromskiego 53 —- film pro­

dukcji francuskiej „Kładu sio wieka".
„TĘCZĄ", Kościuszki 177 — film prodo  ̂

cji polskiej „Robert i Betrand".
„PIONIER", Stalina .71 —  film produkuj? 

francuskiej _ „Tyran*.
„FAMA*,..Psie. Pole — film produkcji ra­

dzieckiej „Cyrk". Kino czynne w piątki, so­
boty, niedziele. Początki seansów 16 i 18. łf 
niedziele 14, 17 i 19.

Początek seansów we wszystkich pozostafydt 
kinach o godz. 15, 17 i 19, w niedziele i święta 
o godz. 13, 15, 17 i 19.

BAL KARNAWAŁOWY DLA DZIECI]! 
Odbędzie się w niedzielę 9 lutego o godsj 

3 pp, w teatrze LALKI I AKTORA. W p*H 
gramie piosenki,balet, inscenizacje.

Aktorzy wśród dzieci poprowadzą jpry, wj 
ce i zabawy. Wśród wielu atrakcji 1 niespH 
dzianek nastąpi wybór Króla migdałowego f> 
rok 1947.
„ A więc W niedzielę, dzieci wrocławską 
spotkają się na pierwszym swoim balu. |

Kronika
KS Len pokonał IKS 5:4

W  Wałbrzychu na stadionie hokejowym. 
KS Len odbyło, się rewanżowe spotkanie po­
między w yżej wymienionymi drużynami 
zakończone po niezw ykle' iSóiętej i  ostrej 
walce nieznacznym zwycięstwem JCS Leń 
w stosunku 5:4 (3i3i**jf:l,

Przebieg spotkania ^jrł^ .^ p ie rw s z e j ' ter­
cji niezwykle interesujący. IKS „W roctow" 
zagrał w ub. sobotę. Do walki gracze* j KS' 
prócz ambicji i poświęcenia włożyli zrozu-i 
mienie gry zespołowej.... Od pierwszej Chwi­
li zaznaczyła się przewaga IKŚ, który w 
pferwśzej tercji prowadził 3:1 ze strzałów 
Olbryćha, Terlikowskiego, Figego M. W  
iercjU tej pa Wyróżnienie zasługuje grający. 
Jj, inteligentnie Olbrych, zdobywca pierw­
szej bramki. Pod koniec pierwszej tercji 
KS, Len. wyrównywa tak, że tercja kończy 
Się wynikiem 3:3.

KS Len wyrównywa tak, że Tercja kończy5 
aię wynikiem 3:3. :

Druga tercja rozpoczyna-się-pod znafcifem 
pfzewagi IKS. W  tercji tej po, ładnej kom - 
Wnacji, Szeiner Z. strzela piękną bramkę, 
IKS prowadzi 4:3. KS Len rozpoczyna o- 
strą grę, dążąc wszelkipai spoąo^ami do wy­
równania. Tćfcjb

Tj?®eia• tS rfja^ ro^oczyM  się” silną przń- 
wągą IKS, Którego" atak w  składzie Terli- 

-ł towrtu, Wtfd schodzi
z poi<mry. .KS-yJjaw". -B s a m k ^ , ijLnO^rhto-
n* w Jy in  okresie -.szereg niebezpiecznych 
strzałów, Zaznaczyć trzeba, że KS Len 

wystąpił w silniejszym składzie niż w so- 
b9N' we Wrocławiu. W drugiej 'połowie

trzeciej tercji na dwie m inuty przed W  
cem gry w zamieszaniu podbralnkowB 

Len zdobył punkt. Ogólny „stan meczu 
'dla Lhu. W ynik ten nie ódpowiadl Pm\ 
biegpwi gry, gdyż IKS miał przewagę. Nrj 
leży zaznaczyć, że w drużynie KS Len 5P 
cały szereg graczy z KTH K ry s ia  
Craeovli,}

W  drużynie KŚ „Lęn“ na wyróżnłÓide W 
sługą je -doskonały technicznie i taktyczna 
Stachura-oraz bramkarz i obaj obroócy.J| 
IiC§ ń® ęąoło wybija się Figę M., który 
nak za, mało gra zespołowo oraz Rak°wS”! 
‘O lbrych ' i  Trynkos w obronie, 
Tęrlikówski, Szeinęr, WróbleWicz. 
słowo uznania i podziwu należy się 
Harzowi IKS Dąbrowskiemu M., który "m 
nil doskonalę. W  szeregu akcji pokązałfjm 
.jęst naprawdę utalentowanym  bramksBĈ |

Bytomska ’ Polonia w  ‘ Wałbrzyćhfj
Czołową drużyna Dplnęgo Śląska^JCŚ UH 

.(Wałbrzych), w  szeregach której g re jitL  
hokeiśtS KTH Kustoicć,̂  ̂ 6 raoovfl 
i inni, sprowadziła do W ałbrżychiU m ^M  
spół Śląska Opolskiego — Polonię* (p ra j!  
Gościa, Któilsy p<»’--raź pierwszy ■gMK S  
teren ie Dolnego Śląska, rozegrają 
męcz dzisiaj o godz. 17 na lo d o w n W jl 
Len przy - ulicy Kosynierów 3 fPodgO"K| 
Ręwanżowe spotkanie 'odbędzie, się Ju .1 
dnia 9 bm. b godz. 13.


